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Orędzie prezydenta Trumana do kongresu amerykańskiego 


[nfermacylny dziennik demokratyczny 


„Częstochowa, środa 8 stycznia 1947 roku. 


Wytyczne polityki USA 


na E e 
——— — 


LONDYN. (BRC). (obsł. wl.) — 
W dniu wczorajszym na wspól- 
nym posiedzeniu obu izb amery- 
kańskiego Kongresu prezydent 
Stanów Zjednoczonych Harry 
Truman wygłosił swoje coroczne 
orędzie, w którym nakreślił głów- 
ne wytyczne polityki .zagranicz- 
nej i wewnętrznej USA. 

Na wstępie prezydent Truman 
ewrócił sie z apelem do nbu par- 
tyj o współpracę, podkreślając 
specjalną jej potrzebę w sytuacji 
kiedy republikanie maią w:ęk- 
szość w ciałach nstawodawczvch 
a demokraci w adm'nistracji. Na. 
stępnie prezydent Truman zajął 
sią problemami polityki zagra- 
nicznej, poruszajec kolejno: 

1. Sprawa traktatów pokojo- 


wych. — Projekty traktatów po- 


kojowych z Włochami, Bu!garią, 
Rumunią i Węgrami zawierają 
maksimum tego, czego wolno by- 
ło się spodziewać. Traktaty poe 
winny być jak najrych!ej podpi- 
sane, ponieważ dalsze ich odkła- 
danie wplynełoby ujemnie na sy- 
tuację polityczną i gospodarczą 
w wymienionych krajach. Przy 
opracowywaniu projektów tych 
traktatów USA k:erowaly się za- 
sada, aby klauzule składające się 
na ich treść nie były uchwa!ane 
kosztem istotnych zasad pokoju 
stalego i sprawiedliwego. -Te sa- 


"me inie postepowania USA utrzy 


mają przy opracowywaniu trak- 
tatów pokojowych z Niemcami i 
Austrią. 


2. USA a Związek Radziecki. — 
Stanowisko, zalęte na arcnie mice 
dzynaredowej tak przez Związek 
Radziecki lak Stany ZjJednoczzna, 
Jest konsekwencją zasadniczej dla 
obu państw potrzeby doprov'a- 
dzenia do pokoju światowego 
w tym duchu, aby chywate!e 
wszystkich narodów I wszystkich 
kralów Jako wolni meżczyrni I 
kobiety przystąpili do zadań od- 
budowy. Drugim zadaniem wspól. 
nym dla obu państw jest zrrall- 
ziwanie zasady kolektywnego beze 
pleczeństwa. 


3. Sprawa Niemiec I Austr!i. — 
Niemcom nie należy pozostawić 
żadnej wątpliwości co do ich przy 
szłości, Muszą ont wiedzieć jakie 
gą ich granice, jakie posiadają za- 
Boby i jakie reparacje mają uiś- 
cić. Z Austrii powinny być usu- 
nietę wojska okupacyjne a jej 
niepodległość powinna być uzna- 
na. 


4. Sprawa wysledleńców— Pre- 
zydent Truman zaapelował do 
Kongresu, aby przyjeł on do USA 
więcej wysiedleńcór. Dotychczas 
wydano zezwolenie tylko 5 tysia- 
com wysiedleńców, Prezydent 


Truman uważa. że USA nie sta- 
nęły na wysokości zadania. 


5. Sprawa pomocy dla zniszczo- 
nych kralów. — USA wysłały wia 
cej transportów ze środkami po- 
mocy dla kraiów zniszczonych i 
zubożałrch przez wojne aniżeli 
wszystkie inne państwa realizują- 
ce ię pomoc razem. 


6. Sprawa energii atomowej. — 
USA nie dążą do zapewn'enia 60- 
bie monopolu w dziedzinie ener- 
gii atomowej, dażą natomiast: «': 
stworzenia takich warnnków mie- 
dzynarodowych. którcby zabeznie. 
czyly przed używaniem energii 
atomowej przez jakikolwiek kraj 
do celów wojennych. 

7. Sprawa rezkrojenia, — Gdy 


bezpieczeństwo kolektywne będzie 
światu zapewnione, USA będzie 
jednym z pierwszych krajów, któ 
re przystąpią do realizacji kolek- 
tywnego rozbrojenia. Do tego cza- 
su USA muszą być silne. Ograni- 
czenie sil zbroijnysch leży w inte- 
resie samych USA ponieważ ma- 
ją one duże trudności z utrzyma- 
niem swej armii nawet na obec- 
nym niskim jej poziomie. 
Przechodząc do omawiania sy- 
tuacji politvcznej wewnętrznej 
prezydent Truman oświadczył, iż 
być może rzad i ciała ustawodaw- 
cze nie bedą się we wszystkim 
zgadzać ze sobą. To nieporozu- 
mien'e tkwi w charakterze ame- 
rykańskiego svstemu rządzenia, 
nie znaczy ono jednak, aby ci, po- 


między którymi za'stnfało, nie 
mogli ze sobą owoenie współpra- 
COWAĆ. 

Wielkie zadanie leży przed USA 
w dziedzinie ustawodawstwa nra- 
cy. Kongres powinien wyłon'ć ko. 
misę, która zaijełaby sie zbada- 
niem stosunków pomiedzy pra- 
cowni!: ami a pracodawcami. Od 
rozwiązania tego zagadnien'a za- 
Jeży nrzyszłość gospodarcza Sta- 
nów Zjednoczonych. Zdaniem pre- 
zydenta powinien zostać ustano- 
wiony przymusowy arbitraż w 
sporach pomiedzy światem pracy 
a pracodawcami. Sytuacii w nrze- 
myśle nie da sę rozwlązzć na 
drodze ustaw, których Jedynym 
celem fes? zwalczanie związków 
zawodowych. 


Marsz. Montgomery składa hold 


Armi Czerwonej 


Londyn BRC). obst. wl) — W 
dnin wczorajszym przybył do Mo- 
skwy szef aztabu głównego sił 
zbronych £ `n ` dn c 
manz. Montgomery. Na lotnisku 
powitał go szef sztabu g'ównezo 
Armii Czerwonej marsz. Wasi- 
lewski. Obaj marszałkowie uści- 
sneli sobie serdecznie dłoń. Marsz. 
Montgomery oświadczył: 

„Przykyłem do Masteyrw Tako 
Żolnierz. aky złażyć wizytę Armil 
Fadzicckiej, ści pstejnej armii, 
która miała fak wie'kie znaczenie 
dla zwycioskicgo zakończenie woj 


ny przez narody sprzymierzone, 


Obecnie po zwycięstwie przystą- 


piliśmy do budowania nowego 
świata na ruinach świata starego. 
W pierwszym okres'e pokoju nie- 
które narody, które więcej pod- 
czes wojny wycierpiały, wymaga- 
ją aby ich traktowano w snosób 
unrzywilejoewary. Z% tych naro- 
dów naiwłęcei szkReć. moralnych 
I materialnvch odniósł Zwiazek 
Radziecki. którego narody zno- 
siły cierpienia zadawane Im przez 
wojnę w odważnym milczeniu, nie 
zmniejszając swcgqo wysiłku wkła 


danego w dzieło zwycięstwa”. 
„Dażę—_mówi?ł dalej marsz. Mont- 
gomery — do ustanowienia przy» 
jaznego kontaktu armii a 

ańis z armią radziecką w tym 
przekenaniu, że wzajemne zrczue 
mienie, szacunck I przyjazny sto- 
sunek pomiędzy naszymi siłami 
zbrojnymi przyniosą w wyniku 
Kkcrzyści dla narodów całego świa 
ta". 

Marsz. Montgomery wczoraj 
nym wieczorem wygłosił przemó- 
wienie przez radio moskiewskie. 


Parlamentarzyści angielscy zadaja 
zmiany rządu i parlamentu greckiego 


Londyn (BBC) obst. wł.). — Bry 
tyska delegacja parlamentarna, 
która odwiedziła Grecję na jesie- 
ni roku ubieglego opracowała 
sprawozdanie, kióre zosiało dore- 
czone jednocześnie rządowi bry- 
tyjskiemu, rządowi greckiemu o- 
raz królowi greckiemu. W spra- 
wozdaniu brytyjscy parlamenta. 
rzyści uważają, Że z oceny obec- 
nej sytuacji w Grecji wynika. iż 
należy: 1: powe!2ć rzad złożony 
z przedesawicicii v'szysticich nar 
tyj, 2 w możliwie naikrótszym 
terminie wycefać waiska krytyl- 
skie, 3. przeprowadzić nowc wye 
bory do parlaments, 4. spisać no- 
wy rejestr wykorców. 

Międzynarodowego wg!ądu wy- 
magają sprawy ustosunkawania 
sią rządu greckiego do zwiazków 
zawodowych oraz regulowania 
cen. 


Bernard Baruch podał się do dymisji 


Nowy Jork PAP. — Przedsta- 
wiciel Stanów Zjednoczonych w 
Komisji atomowej Bernard Ba- 
ruch podał się do dymisji. W pi- 
śmie do prezydenta Trumana 
Baruch podkreślił; że senator 
Warren Austin: przedstawiciel 
Stanów Zjednoczonych w Radzia 

ezpieczeństwa pow: .nien również 
reprezentować Stany Zjednoczone 
w komisji atomowej. W kołach 
politycznych omawia cię z Oży- 
wieniem dymisję sędziwego, bo 
16 lat liczącego dotychczasowego 
przedstawiciela Stanów Zjedno- 
czonych w komisji atomowej. 


W kołach zbliżonych do depar- 
tamentu stanu wyjaśnia się dymi- 
sje Barucha tym, że przedstawi- 
ciele wszystkich mocarstw w Ra- 
dzie Bezpieczeństwa są równo- 
cześnie ich reprezentantami w 
komisji atomowej. Z tych formal- 
nych względów senator Austin, 
który reprezentnje Stany Zjedno- 
czonew Radz.e Bezpieczeństwa be- 
dzie równocześnie delegatem w 
komisji atomowej. 

Nowy Jork PAP. — Prezydent 
Truman podał do wiadomości, że 
dymisja Bernarda Barucha zo- 
stala przyjeta. 


Fxtremiści tak rządowych jak 
opozycyjnych ugrupowań poli- 
tycznych stosują wzajemne akty 
przemocy. Istnieje podejrzenie, że 
w działalności tej korzystają oni 
z pomocy z zewnątrz, jakkolwiek 
nie wygląda, aby ta działalność 
była konsekwencją zewnętrznej 
inspiracji. Sprawozdanie wyraża 
zaniepokojenie z tytulu zaczatrye 
wania przez rząd grecki w broń 


Proces 


przeciwko ks. Tiso 


Praga PAP. — W dalszym ceią- 
gu procesu przeciwko ks. Tiso; ze. 
znawał w charakterze świadka 
podsekretarz stanu w czechosło- 
wackim min'sterstwie obrony na- 
rodowej Lishner. Świadek zeznał, 
że osk. Tiso wbrew woli większo- 
ści członków partii ludowej odmó. 
wil aktų mob'lizacyjnego. Po 
oderwaniu się Słowacji od repu- 
bliki czechosłowackiej pierwszą 
czynnością Tiso było mianowanie 
niemca Karmasina podsekreta- 
p stanu przy rządzie glowac- 

im, 


Jako nastepny świadek zezna- 
wał dr Leley, b. poseł i przywód- 
ca węgierskiej partii chrześcijań- 
ako-socjalistycznej na Słowacji. 
Bezpośrednio po uzyskaniu przez 
Słowację niepod!ieglości ks. Tiso 
oświadczył, iż walczy przeciwko 
Czechom, aby doprowadzić do u- 
padku państwa czeskiego. - 


swych cywilnych zwolenników. 
Poeg!iąd, że Wielka Brytania u- 
dzieła w tym rzzcowi greckiemu 
poparc!a Jest dla nlej bardzo kła- 
poaliwy I niewygauny w Sfasune 
kach miedzynarodowych I wyma- 
ga wyjaśnienia. 


Komentujae sprawozdanie par- 
lameniarzystów „Manchester Gu. 
ardian* pisze. że rzad grecki znaj- 
daie cie w chiiczu katastra?ainaj 
sytuacji, na którą nie ma sposo- 
bów I cajkowite zaufanie poklada 
w rządzie brytyjskim. Ponleczni- 
kom rządu greckiego uchodzą bez- 
karnie wszelkie akiv 7zastraszae 
nia opozycji I jej zwolenników, 
Jelnecześnia rząd Grecki teni 
wszelkie akty fedchne o ile wy- 
chodza one ed ugrusowań lewl- 
cowych. 


Rok ili. 


Zwolnienie polskich 


kapitałów w USA 


LONDYN (BBC. obsl. wl.) sm- 


Amerykańska ministerstwo skar- 
ku podało eflcia!nie do wiadome: 
ćcil zwolnienie wszystkich pol- 
skich walorów, przesłalących na 
rachunku USA. Kapitały polskie 
zostały w USA zamrożone na pē- 
czeku vsofny. Cnólna suma od- 
rorożenych wa!orów wynesi 8 ml- 
ionów 300 tysięcy dolarów. 


Projekt traktatu 
z Włochami w ONZ 


Nowy Jork PAP. — Sekretarz 
stanu Byrnes wręczył sekretarzc= 
wi ncneralnemu ONZ Trygve Lle 
teket traktatn nokofowego z Wto- 
cham). uzcodniony ostatecznie ra. 
estofnich aostedzen'ach Rady Mie 
nistrów Spraw Zagranicznych, 
odhytech w Nowym Jorku. W nie 
śme da Trygve Lie, sekretarz 
stanu Byrnes wncci o przedstze 
w!enie traktatu z Włochami Ra- 

zle Bezpieczeństwa w celu zx 
eprrhowan!'a go do 15 stycznia b, 
r. Podpizznie traktatu ma bo» 


wiem nastąpić w pierwszych 


dniach luteno. 
Orędzia komunistów 
eAláskieh 
Moskwa PAP. — Agencja Tacs 
donosi, że przywódca partii ko- 
mun'stycznej Mao-Tse Dung @e 


głosi! oredz'ie z okazii nowego ro. 


ku do narodu chińskiego. w któ- 


- 


rym stwierdził, że komuniści chiń 


sey pranną wsnńłpracawać 23% 
wszysśi mi partiami 


trohńczej wolny domowej. Naród 
chiński — czytamy w oredzin — 
nowinien zewrzeć «we szeregi, 
ahv podjąć walkę o lepszą nrzy- 
azlość. Jesteśmy przekonani, że w 
niedalekiej] przyszłości światło 
wolności oprom'eni ogromne osią 
gniecia wielkiego starożytnego 
krain. | 
Sytuacia w Indochinach 


Londyn PAP. — Agencja Ren- 
tera donosi, że sytuacji w Indo- 
chinach jest nadał napreżona. 
Powstańcy stawiają zaciekły opór 
wojskom franeuskim. Koarcapon- 
dent azencji Reutera podaje, ż8 
dla opanoawan'a aytuacji koniecz. 
na jest dobrze uzbrojoa armia, 
która bv liczyła 200.000 *tołnierzy. 
Francuzi rozporzadzają jednak 


'obcenie jedynie 80 tysieczną ar- 


m'a. Minister Moutet usiłuje osia: 
«n2ać pellityczne parozumicnie, ki$ 
re bw doprowadziła do przerwa 
nia walk I zarowoliłoby ohie stre 
ny. W związku z tym oczeknje się 
w ciagu najbliższych godzin waże 
nego oświadczenia ministra Mou- 
tet. W sprawie treści tego oświad. 
czen'a odbywa się oheenie wymia- 


na „denesz miedzy Blumem a mi- 
n“ am Mentpt, 


Na Fundusz Wyborczy 


Bioku Dem: ckra tyczm ego 


Odpowiadaląc na wzzwanie ob. 
Prozydenta dr T. J. Wolańskiego 
ob. Gagas Stanisław wpłaca zio- 
sych 1.000. 

Na wczwanie ob. Łącklega ob. 
Jani Antoni wpłaca złotych 1-000. 

Ob. Hoffman Stanisław wpiaca 
zł 3.000, wzywając do podtrzyma- 
nia łańcucha ob. Gozde z Rudnik 
oraz cb. Celińskicgo. 


Na wezwanie ob. Prezydenta 
dr T.-J. Wolańskicgo, dyr. Elek- 
trowni Inż A. Grakowski wpłaca 


zł 1.000, jednccześnie wzywa do 


ziożenia na wspomniany cel oh 


dyr. techn. Fabryki 
Zagożczińskicgo. 

WY cdpowledzł na wezwanie cù. 
Arczydenta dr T. J. Wolańskicgui, 
dyr. Fabryki „S$tradom” ob. Ed- 
ward Kałuża wpłaca zł 1.000, wzy- 
waląc do przedłużenia łańcucka 
dyr. Ubezp. Społ. ob. Michałot= 
sklego. 


„Mistal“ ini 


Ob. Jankowski Franciszek wpłze 


ca zł 500.— 


Biok Wyborczy Stronnictw Demokratycznych 


to oświata i wychowanie Wolnego Człowięka 


EGIT =" — Dupe aa 


demake 
tycznymi, celem zakończenia brad 


À 
p 


Woroszyłow — wicepremierem 
ZSRR | 


MOSKWA (SAP) — Marszałek 
Worcczyłow zostal 
wicecrzewodn:'czącym Rady Mi- 
nistrów Zwiazku Radz'erk' em. 

Gen. Eisenhower nie będzie 
„kandydowzi na prezydenta 

NOWY JORK (PAP). — Asencja 
Reutera donos: z M ami na Florydzie, 
że przebywający tam szef sztabu armi 
amerykańs.isj generał Evgt E'sen- 
howzr zaprzeczył wiadomościom, któ- 
re ukazały sę ostatno w prasie ame- 
rykańskiej. iż zamierza on j”koby wy- 
sunąć swą kandydaturę podczas wy- 


borów na prezydenta Stanów Zjed10-: 


czonych w 1948 r, =~ 


Zamach na francuskiero 

„ ministra w Indcelinech 

LONDYN (BBC) (obst. wł), — 
Bezpośrednio po ptzybyciu  fra-cu- 
skiego m'nistra ko'on.i Moutet: do Ha 
noi dokonano zamachu na jego osobę. 
Minister wysred! bez-szwanku Z:3:ma- 
chu dokonali ukryci w dołach strzel- 
cy wyborow. M:n'ster Mcutet przy- 
był do Hanoi celem pokojowego za- 
łatwienia sporu  frx:cusko-indoch ń- 
skiego z przywódcami republiki Viet- 
namu. | 

Teren walk w Grecji 

DLE rczszerza się 

LONDYN (EBC) (óbsł. w!) — 
Jak donoszą agence prasowe z Aten 
powstańcy przesuwają się z pó'noc- 
nej Macedonii do środka kraju, k-n- 
cehirując się w rejon e Tessalii i Gre- 
cji środkowej, Wybuchły równicż wail- 
ki pomiędzy woiskami  rzndowymi a 
powstańcami na wyspie Lesbos. 


m'anowany „ 


„GŁOS NARODT". 8 stycznia 1947 roku.  —-- 


Polska zaproszona 
na konierencię w sprawie Niem'ec 


LONDYN (PAP). — Rzecznik 
brytyjskiego min'sterstwa spraw 
zagranicznych podał do w adomo- 
ści, że w im eniu rady ministrów 


spraw zagranicznych rozesłano. 


zaproszon'a na zebranie zastęp- 
ców ministrów, którzy obradować 
hędą w Lendynie od 14 b. m. — 
Zaproszenia rozesłano: Australii, 
Belgii. Bałorusi, Brazylii, Chi- 
nom. Czechosłowacji, Danii, Gre- 
cji, Holandii, IJndiem, Jugos!awii, 
Kanadzie., Luksemburzowi. Nor- 
weej, Nowej Zelandii, Polace, 
Ukra'nie i Unii Pałudn'owo- 
Afrykańskiej, Państwa te bedą 
mogły przedstawić swe poglądy. 
na temat traktatu pokoajcwego 
dla N'emiee z:steneam m nistrów 
spraw zagranicznych, którzy be- 
dą pracować w Lancaster Hause 
w Londvn'e do polowy lutego. — 
Dotychczas wiadomo o m'anowa- 
niu zastępcy m'nistra spraw zA- 
grab'eznych Wielkiej Brytanii 
sir Wiliama Stranga i Starów 
Ziednocznnych Roberta Murphy. 
Obaj oni śą doradcami nolitycz- 
nrmi w sojuszniczej radzie kon- 
trolnej. 


Korespondent dyplomatyczny 
agencji Reutera stwierdza,” że 
głównym zadaniem  zastenców 
min'strów spraw zagranicznych 
jest opracowan'e sprawozdan'a 
na marcowe nos'edzenie rady mi- 
nistrów w Moskwie. Kolejność 


z 
. 


Warunki Francii w inrach nach 


PARYŻ (PAP). — Rzecznik 
francuskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych zakomun'kował 
warunki ną jakich Francja mo- 
giaby nawiązać rokowania z pół 
autonomicznym rzadem nacjona- 
listycznym Viet Namu: 


1) Rząd Viet Namu musi nie- 
zwłocznie nakazać zaprzestania 
działań wojennych. >, 

2) Przed wszczęciem rokowań 
winien być zapewniony, reprezen 
tatywny charakter, rządu Viet 
Namu. 

Rzecznik ministerstwa spraw 
zagranicznych dodał, że nie ma 
mowy 6 tym by plan usianow.e- 
„mia pokoju został wreczony rządo 
wi Viet Namu jeszcze podczes po 
bytu ministra kolonii Mouteta w 
Indochinach. Minister Montet 
wraca do Francji w dniu 14 stycz 
nia. 

Rząd francuski — oświadczy? 
rzecznik ministerstwa spraw za- 
granicznych — ma powcdy są- 
dzić, że rząd d-ra No Chi Minha 
który zbiegł z Hanoi gdy rezno- 
częły sią walki, jest obecnie w 
stanie rozkładu. 


Minister Moutet w deklaracji 
ogłoszce:ej w Sa: ronie oświadczył 


że rząd franruski zbadałby sta- ~ 


rannie wszelkie propozycje Viet 
Namu w sprawie przywrócenia 
pokoju. Rzad francręki jest zde 
cydowany doprowadzić do pacy- 
fikacji. Gdy tylko zostanie przy 
wrócone  bezpieczeństwG wojsk 
francuskich — „rząd francuski 
wznowi polityke przewidzianą u- 
kładem franenusko-vietnamsk'm z 
dnia 14 września. Polityka ta — 
jak oświadczył Moutet — stano» 
wila krok w kierunku wo!ności. 

W przeciącu ostatnich 24 go- 
dzin Vietromczycy, wspierani O- 
gniem moździerzy i artylerii. ata- 
kowali na południowy wschód od 
Hanoi miasto Nam Dinh — trze- 
ci z kolei ośrodek miejski pro- 
wincji Tonkinu. Atakujace od- 
działy vietnamskie poniosły cięż- 
kie straty. Natarcie vietnamczy- 
ków oadparto w rejonie Bae Ninh, 
na północny werhód cd Hanoi. 
W :amym mieście Hanoi noe mi 
nęła na ogół spokojnie, jeśli nie 
liczyć przejściowcgo ognia arty 
lerii vietnamskej. 


prac nad 'traktatem pokojowym 
dia Niemiec jest analogiczna do 
porządku ustalonega przy opra- 
cowyrwaniu traktatów  pokojo- 
wych dla satelitów osi. Rada mi-. 
nistrów opracuje p'erwszą redak- 
cje traktatów dla Niemiec i Au- 


strii, a następnie po przedysku- 


towaniu przez kanferencje pokn- 
jową, ostatecznie ustali -ich 
brzm'en'e. Zastency m'n'strów 


mają obecnie przygotować wnio- 


sek dotyczący udziału Ch n.i nie- 


"których europejskich państw so- 


juszniezych jak Polska. Belg'a, 
Ho'and'a. Dania i Czechosłowa- 
cia w. prasach nad przygotawa- 
niem projektów traktatowych. 
Ostateczną decyzję w tej spraw:6 
powezmą czterej m n'strowie snr, 
zagr. w czasie spotkania w Mo- 
skwie. 


4 m liardow z% wpřacono na 


Dan nę Narodową 


ŁÓDŹ (PAP) — W dniu 2 stycz- 
nia b. r. odbyła się w Łodzi z u- 
działem Genera'nego Komisarza 
Daniny Narodowej mgr Kościń- 
skiego konferencja, poświecona 
sprawie dotychczasowych wpłat 


„na Dan'nę Narodową na zago- 


spodarowanie Ziem Odzyskanych. 
W konferencji udział wzieli człen- 
kowie Miejskiego i Wojewódy- 
kiego Komitetów Obywatelskich 
Dan'ny Narodowej. Komisarze 
Miejski i Wojewódzki, delegaci 
MRN i WRN. Izby Skarbowej i 


inni. Obszerny referat a przehie- 
gu wpłat Daniny Narodowej na 
terenie całego kraju wygłosił 
mgr Kościński, podkreślając po- 
zytywny i obywatelski stosunek 
apołeczeństwa do Dan!ny Naro- 
dowej, wyrażający sie w gremial- 
nym udziale płatn'ków w przed- 
płatach Daninv: Na prelim nawa- 
ną ogólną sums 13 miliardów zł 
wpłacono już do 1 stycznia b. r. 
na terenie calego kraju ok. 7 mi- 
liardów złotych, ca stanowi bli- 
sko 54 procent plann. 


Prawda o obrotach handlowych z ZSRR 


WARSZAWA (SAP). — Inte- 
rceująco przedetawiają się cyfry 
globalne, obrazujące rczwói prze 
mysłu włókiceniczego. IJza!eżnio 
ny jest on całkowicie od importu 
bawełny. lnu : juty. Gwarantnją 
ten fmport umowy handlowe. za 
warte w ramach traltatu handlo- 
wego ze Zw. Radzieckim. 

W 1946 roku wyprodukowaliś- 
my ogółem 195.000.000 m. b. z cze 
go 89) proc: pochodzi z surowca 
radzieckierG. Utrzymuje sie wciąż 
mylne przekonanie, jakoby olbrzy 
mia większość tkanin, wyprodu- 
kowana z surowca redzieckiego, 
była wywożona do ZSRR. Tym- 
czasem z wyprodukowanych tka- 
nin bawełnianych, wyeksportowa 


no do ZSRR 14.500.000 m 475 %), 
pozostało zaś na rynku wewnę- 
trznym lub eksportowano na in- 
ne rynki — 180.500.000 m. (92,5 
prac.). 

Tkanin wełnianych w 1946 r. 
wyprodnkowaliśmy: 12.744000 m, 
a do ZSRR wvwieźliśmy 853000 
m. (8.7 proc.). Konfekcji wypro- 
dukowaliśmy 11.147.000 par. 2 cze- 
go wywieźliśmy do ZSRR — 
1.311 000 (11,6 proc.). Tak wiec eks- 
port tekstylii z Polski do ZSRR 
nie przekracza 10 proc. ogólnej 
produkcji. Natomiast imnort su 
rowca tekstylnego z ZSRR po- 
krywa 80 proc. nesze”n zapretrze 
bowania przemysłu włókiennicze. 


"ga. 


Dalsze zamachy i aresztowania 
w Palestynie 


LONDYN BBC) (obsł. wt.). — 
Szef administracji palestyńskiej 
wezwał dwóch przywódców orga 
nizacyj bojowych żydowskich na 
rozmowę, której tematem były 
zamachy dokonane w nocy z 2-go 
na 8-go b. m. Ogółem dokonano 
20 zamachów w wyniku których 
1 żołnierz brytyjski został zabity 
a wielu żołnierzy i policjantów 
odniosło rany. Wczoraj popołud 
nin zakończceo przeszukiwania 
terenu Tel-Aviwu ; okolie. Zosta 
ło przesiuchanych 325 Żydów. Z 


liczby tej 69 zostało skierowanych 
do obozu odosobnienia gdzie pod 
dani zostaną ponownemu przesłu 
chaniu. Wszyscy żołnierze brytyj 
acy otrzymał; rozkaz ncezenia 
przy sobie broni oraz nieopusz- 
czenia koszar w pojedynkę. 

LONDYN (PAP) — Wysoki ko- 
misarz Palestyny sir Alan Cun- 
ningham przybył samolotem z 
Jerozolimy do Londynu. Agencja 
Reutera stw'erdza, że przyhvc'e 
wysokiego komisarza pozostaje 
w związku ze wzmożonym terro- 
rem w Palestynie. 


Dar rządu irlandzkiege 
dla Polski 


WARSZAWA (PAP) — Z Dw- 
blina nadeszła wiadomość, że 
rząd irlandzki zaof'arował Pol- 
see 9.000 sztuk bydła rześnego. — 
Bydło to zcatało już na koszt te- 
mo rządu ubite. a m'eso w ilości 
550 ton oraz 2.000 skór bydlęcych 
wysłene statkiem chlodniczym do 
Gdyni. 


Poset Zilliacus 
obrytys* e nolityce zarr. 


LONDYN (PAP) — Przemaw'4. 
jee na dorocznym zebraniu zwią: 
zku studentów soria''atycznych 
posel partii pracy Zilliacus’ 08- 
w'adczył. że zdan'em jego w to- 
nie rzadu brytyjskiego nie ma 
jedności w sprawie zasad polity- 
ki zagranicznej. Doda? nn, że po- 
parcie udzielone rządowi w tej 
sprawie przez konserwatrstów 
jest wysoce n'epokojace. Ohk="y 
rzad bryfu'ctei — now'edz'ał Z!- 
lacus — zh?i3vł sie dn tinti pa!'- 
twrzn”l. której <zerm'erzem Jet 
Czurrh'1l I rałkowicie porzn”'t 
zarade polityki zagraniczn”, ne 
szonej początkowo przez Bevina. 


LONDYN (PAP) — Rzad bry- 
tyiski odbędzie w przyszłym ty- 
godnin dwa nosiedzenia, pośw'e- 
cone rozmatrzeniu snrawozdan'a 
złożonego przez m'nistra- śpraw 
zaeran'c”nych Bev'na o pracach 
Rady Ministrów Spraw Zagra- 
n'cznych, odbytych ostatnio w 
Nowym Jorku.  Koresnnndent 
dyplomatyczny agencji Reutera 
atw'erd”a na ten temat, że nre- 
mier Attlee 1 reszta członków 
rzadu bryty'cskiogo nważają. iż 
osiagniecia ONZ weszły ostatn'o 
w fazę calkowicie realna i wyka- 
zują nomvślne prsteny. W parla- 
mencie wiekszość członków wy- 
ra7a uznan'e w sprawie polensze- 
n'a atosnnków nom'ędzy Wzelrą 
Bryten'ą a Zwiazkiem Radziec- 
kim. Nie jest wvklnczone, że red 


„brytyjski odbedzie jeszcze iedno 


specjalne pos'edzeńie, na którzrm 
rozpatrzy aprawozdanie m'n'stra 
Bevina, dotyczące rozbrolen'a i 
projektu nowiern'etwa;, które by- 
ły omawiane w ONZ, 


* 


LONDYN (BBC) (obs. wh, — 
Do Londynu przybędą de'egacje Kl- 
ku państw celem odbycią z rzedem 
brytyjskim rokowań w sprawie ukta- 
dów hand'owych, W ciąru b'eżąceso 
m esiąca przybędzie delegacja be'r je 
ska, G'ównym tematem rokowań bę- 
dzie sprawa dostaw żelaza d'a Wiel- 
kiej Brytanii oraz wymiana dóbr po- 
między Wielką Bryta-ią a kolon'ami 
be:gi'skimi. Następzie przybędz'e de- 
legacja francus"«a, wreszcie duńska z 
którą rząd Wielkiej B-ytanii bedzie 
pertraktował o dostawy żywności, 
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Czołowy kandydat PPR 


przechodz: na prace związkową 
w borysławskim zaglebiu nafto- 
wym. Mieszka w Drohobyczu. Ja 
ko pracownik Związku organizu- 
je strajk powszechny robotników 
rafinerii nafty. W tym czasie 
wstępuje do PPS — Lewicy, w 
4927 roku przenosi sie do Warsza 
wy i pracuje jako sekretarz Zw. 
Chemicznego. Organizuje masów- 
ki po fabrykach, strajki w prze- 
myś.e chemicznym i zapałczenym 


 Aresztują go wielokrotnie (m. in. 


w Pińsku). | 

W Zzgł. Dabrowsk'm i na Ś!asku 
" W latach 1928 — 1931 pracuje w 
Zagłębiu Dąbrowskim, jako se- 
kretarz Związku Chemicznego. 
Wiele umów zbiorowych w prze- 
myśle cementowyin oraz w róż- 
nych fabrykach przemysłu che- 
micznego nosi jego podpis. Ww 
tym czasie władze zamykają Zw ą 
zek Zaw. Robotników Przemysłu 
Chemicznero Wiesław organ zu 


je go pod inną nazwą. Krajowa 


konferencja Lewicy. Zw:ązkowej 
odbyta w Warszawie (pół:egal- 
nie) w r. 1931 wybiera go sekre- 
tarzem Komitetu Organ:zeryjne- 


go Levicy Związkowej w Polsce. 


Wiesiaw- organizuje Lewicę 


0o. Wiacystaw Gor:ułka wWiestaw) 


" W końcu roku 1926 Wiesław 


Związkową w różnych purktach 
kraju: w Związku Górników na 
terenie Zagłębia ; Śląska, w 
Zwiazku Meta!ewców na Ś'ąsku 
i w Związku Włókienniczym w 
Łodzi. 

W roku 1932 na konferencji de- 
legatów przemysłu włókienn'rze- 
go w Łodzi Wiecław zostaje cięż- 
ko raniony przez policję. Ranne- 
zc aresztują. 

Były to lata gdy walka o rea- 
lizacje postulatów, głcszonych 
niegdyś przez Worelów į Waryń 
skich, hyla uważana za przestep- 
swo. Wieslaw zostaje skazany na 
cz'ery lata wiez enia. Jest rok 
1932 — w rok później zapłonie 
Reichstag i w wyniku rozbicia 
jedności robotniczej w Niemczech 
zdcbedzie władze Hitier. Drutem 
kolczastym opasane są obozy w 
Dachau i Oranienburgu. W dwa 
lata potem w Polsce powstaje Be 
reza — śruha aparatu policyjne- 
g» zaciska się z roku na rok. 

Wicslaw z powodu ciężkiego 
stanu zdrowia otrzymuje urlop 
zdrowotny przed upływem termi 
nu zwolnienia. Powraca powoli 
do zdrewia j staje do pracy w 
ruchu roboieiczym. Tym razem 
na Górnym Śląsku. Nieugiętość 


jego przekonań nie pozwala mu 
wybrać innej drogi, niż walka. 
Zgodnie z wytycznymi KPP Wie 
sław z całą enerzią dąży do reali 
zacji współaziałania między ro- 
botnikam; skupionymi w dwu ro 
botniczyrh partiach, przyciązając 
do współpracy szczerze proleta- 
riackie elementy PPS. Organizu- 
ja jednolitofrontową demonstra- 
cję l-majową na Górnym Ś!ąsku 
w r. 1936 wchodząc w porozumie 
nie z sekretarzem Zwiazku Górni. 
ków, posłem z PPS Stańczykiem. 
Na kilka dni przed l-ym maja 
zostaje aresztowany pc raz drugi 
i wtrącony do wiezienia, z wyro 
kiem siedmioletnim. 

Jest rok 1936. Zbliżają się nowe 
daty. Pakt z Trzecią Rzeczą Ozon 
— widomy znak wzmocnien'a się 
faszystowskich agentur w Polsce 
Walka robotuików krakowskiego 
„Semperitu”. Krwawe manifesta- 
cje robotnicze we Lwowie. Hisz- 
pański front ludowy orgavizuje 
obrone przed św'atowym faszyz- 
mem. Tylko trzy lata dzielą nas 
od wybuchu wojny. 


Wiesława przenoszą z wiezienia 


do więzienia. W Łodzi, Łerzycy. 
Białymstoku, Warszawie, Rawi- 
czn 1 Sieradzą — wchodzi do kie 
rownictwa wspólnoty więzieneei. 
A przy tym, gdy tylko warunki 
rozwala'ą, nczy sie. Półtora ro- 


ku przebywa na izaacj: w pe. 
jedynce, zupelnie pozbawiowy 
książek. 


W walce 2 najeźdźcą 


Wybuch wojny nwalnia Wio- 
sława 2 wiezienia. Działania wo 
jonge zastają so w Warszawie. 
Stolica otoczona jest przez Niem 
ców 

Z Woli Ochoty. z Powiśla wy- 
ruszają Batalionv Robotnicze aby 
umacniać warszawskie forty 
przed nacierającą armią faszyz- 
mn. Wiesław i tutaj jest czynny. 
Podnosi ducha wśród walczących 
robotników. Lecz bohaterscy o- 
brońcy miasta musieli ulec w tak 
nierównej walce. Niemcy wkra- 
czeją do Warszawy. Nad krajem 
zalega krwawa okupacyjna noc. 


Wkrótce po kapitulacji Wio- 
sław przedziera sie do Lwowa. 
Tą nawiązuje przerwane kontak- 
ty. W czasie napaści armii nie- 
mieckiej na Polskę liczne grupy 
działaczy lewicowych przekracza 
iy linię Bugn. Za Bugiem przy- 
gotowywane p!any oporu przeciw 
ko Niemcom. Stąd w odpowied- 
niej chwili bojowcy wracali: na 
teren Generalnego ubereator- 
stwa, aby realizować p!an akcji. 
Wraca również Wiesław. Na:vch- 
m'ust pe powstaniu Palskiej Par. 
tii Robotniczej, Wiesław przystę 
puje do pracy w jej szererach, 
hudniąc organizacje PPR ; Gwar 
die Ludową na rodzinnych po'u: 
aniowych, podkarpackich 7'e- 
miach Polski. Orzariznie wa'ke 3 
hitlerowskim najeźdźcą. Środków 


finansowych organizacja nie pa- 
a'adala. Wedrówki do 30 km, pře- 
chatą nie należą do rzadkoś'i. 
Główny nacisk — organ'zacja 
grup bojowych do walki z Niem- 
cami. Główna troska — zdobycie 
broni. 


Ideologia Poleskiej Partii Robot 
niczej wyrosła ze starej tradycji 
polskich rnehów wolnościowych. 
Znowu, jak nie raz to w naszej 
historii bywało. klasą robotnicza 
występuje do walki o narodowe 
wyzwoienie, głosi zasady pos'ę- 
pu społecznego, staje sie świado- 
mą przodcwniczką w walce cale- 
go narodu o niepodległość. Po” 
cie bowiem niepodległości zwią- 
zała nierozerwalnie ze sprawą rze 
czyw:stej sprawności spoiecznej. 
Toteż Po'ska Partia Robotnicza 
zgrupowała w swoich szeregach 
tych wszystkich którzy jasno zda 
wali sobie sprawe z tego, że wal 
ka o wyzwolenie narodu musi się » 
oprzeć przede wszystkim na ma 
sach pracujących Polski. Has'o 
zjednoczenia wszystkich sił do 
walki z Niemrami było głównym 
programem. Na dalszym plante 
była Świadomość. że po odzyska- 
niu niepodległości przed narodem 
stanie kouieczaość budowy no- 
wych form życia palitycznega, 
społecznego ; ckonomirznego na 
zasadach sprawiedliwości społecz 
nej, w aparciu o dziejowe doświad 
czenie narodu. 
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„GŁOS NARODU 


8 stycznia 1947 roku. 


Mezpartyjni Qbywatele pow. Włoszczowskiego 


za Rządem Jedności Narodowej 


Gmina Lelów głosuje za Bicokiem Demokratycznym 


Oświadczenie 


Ja, Władystaw Motyl, zam. w 


Biatsj gm. Le!ów, usodzany unia 
25. 3. 1894 r„ nie nalcżący go žad- 
naj organizacji politycznej, eé- 
wladczam, że ges w nańchodzz- 
cych wybsrach do Szjmu Ustawa- 
dawczego ctdam na rzecz B'oku 
Uczynię to diatcgo, że Jestem 


Pouchne oświadczenia złożyli: 
Jan Ełzsz'k, ur. 9. 6. 1343 r„ Wład. 
Cakała, ur. 1. 1. 1801 r., IXazimierz 
Kaczmarzyk, ur. 26. 2, 1336 r., ton. 


Fazniak, us. 10. 2. 1229 E Woj- 
cicch Krolicki, ur, 19. 1. 1928 r, 


Józef Stafsz:i, ur. 18. 1. me. r., BCe- 
fosław Ćrakowcki, ur. 19. 7. 1505 
r, Tomasz Zatuń, ur. vw 1597 r., 
Józef Lepswicz, ur. 8. 2. 1512 r. 
Jakub Zwiatek, ur. w 1:81 r. — 
wszyscy bezrarty!ni. zem. w Bla- 
tej Wielkiej gm. Lclów. 


Wincenty Zymek, ur. 10. 7. 1891 
r, Wolclech Złotorewirz, Wa!en- 
ty Gadacz, ur. 26. 7. 1821 r., Wta- 
dysław Woźniak, ur. 25. 6. 1916 r., 
Helena Hajduk., ur. 19. 5. 1095 r. 
Pawoł Kaczyński, ur. 9. 1. 1506 r. 


przzkanany, że Blok Stronnictw 
Dzmoekratycznych jest jeńynym 

roprszontantem chłopa, robotnika 
i intcl'grncli pracującej, że Biok 
Strennistw Dzm-kratycnych stol 
na straży poksju 1 dobrobytu 
mas pracujących. 


Pavrcł Klimas. ur. 1. 2. 1900 r, We 
lenty Warzznizc, ur. 14. 2. 1897 r. 
Jan N-dza. ur. 8 7. 1901 r., E. Ra- 
wreck!, ur. 12. 1. 1023 r., Józef No- 
wzk, ur. 2. 2, 1802 r. S'an’ aw 
Złotorowicz. ur. 19. 4. 1892 r. Pictr 
Kaszyński, ur. 7. 2. 1924 r„ Anna 
Sawol. ur. 15. 7. 1897 r. Jan Rat, 
ur. 15. 6. 1374 r. Antoni Stybin, 
ur. 14, 8. 1899 r. Ba'b'na Dr'ana, 
wszyscy terrartyjn', zamiczzkali 
wa wsi Droch!'nie, gn. Lelów. 


Józef Ezlabor, ur. 6. 2. 1300 r. 
Antoni Wolty!a, ur. 21. 5. 1883 r. 
Józef Mirha!ski. ur. 11. 3. 1925 r, 
Lujwik Kozlark'swicz. ur. 15. 8. 
1036 r., Mara Mal, ur. 8 7. 1879 r. 
Anas'zz'a Sza!lcka. ur. 5. 3. 1910 r. 
Jakub Mróz, urodz. 23. 8. 1837 r. 


Adam Mróz, urodz. 15. 12. 1832 r., 
wszyscy bczpartyfnj, zamieszkali 
w Konstantynowie gm. Lelów. 

Jan Stclmaszczyk, ur. 10. 3. 1891 
r, Stefania Kan'a, ur. 8. 10. 1300 
r. Stanistaw Paw'ak, ur. 20. 5. 
1868 r., Franciszck Pan'ak, urodz. 
13. 3 1808 r, Franciszek Grakaw- 
sxi, ur. 20. 3. 1922 r., wwsryscy bez- 
partwini. zamieszkali w Lgocie BI. 
gm. Lelów. 

Stanisław Stępień, ur. 8. 5. 1901 
r. Mar'a Va'asrk, ur. 19. 3. 1520 r. 
Józef Atamczyk, ur. 25. 5. 1906 P., 
Jan So!a, urodz. 20. 5. 1882 r.. Wa- 
wrzyrrec Sygut. ur. 19. 8. 1830 r. 
Jan Kurck, ur. 30. 3. 1913 r., tan 
Soja, ur. 13. 6. 18920 r., Bolcz!aw 
Jasuń. ur. 28. 7. 1903 r.. wszyscy 
bszpartylni, zamieszkali w Mal- 
chawie gm. Lelów. 

Pawe? Gorzclańczyk, ur. 29, 6. 
1581 r. Anton? Deska, ur, 1. 1. 1909 
r. Adam Zacca ur. 15. 11. 1515 r. 
Walcn?w Ganck, ur. 3. 2. 1005 r. 
Adam Minor. urodz. 15. 6. 1889 r. 
Józef Magtur'arz. ur. 27. 2. 1900 r. 
Stanisław Kurplos, ur. 23. 3. 1836 
r. Eugrniucz Waaryk, ur. 9. 8. 
1920 r. Władys'aw Wontur, ur. 


43. 7. 1901 r, Stanisław Janik. ur. 
6. 3. 1000 r, Franciszek Ska!skli, 
ur. 2. 8. 1501 r. Niarlan Wróbel, 
ur. 15. 8. 1900 r„ Jan Lefniak. ur. 


- 15. 7. 192 2r. Stanisław Stryn'ak, 


ur, 2. 5. 1907 r., San's'aw Kowal- 
ski, urodz. 13. 5. 1833 r.. S7"ztpan 
Szczcpanik, urodz. 11. 8. 1895 r. — 
wszyscy kezpartyJni. zamieszkali 
w Podlcsiu gm. Lelów. 

Janina Jeziorska. ur. 20. 10. 1307 
r. Roch Lasuń, ur, 16. 8. 1200 r. 
Stznisiaw Jezierski, ur. 10. 8. 1508 
r. Józef Śpiewak , ur. 20. 12. 1893 
r. — wszyscy hsznarty!ni, zamie- 
szkali w Sckolem Polu em. Lelów. 

Anna Jakubowska, Wincenty 
Doska. ur. 8. 1. 1879 r.. Jan Jrkicl, 
ur. 4. 7. 1877 r„ Kurp'os, ur. 8. 4. 
1920 r. — wszyscy hezpartyilni. za- 
mieszkali w SXxrajniwie gm. Le- 
lów. 

Oty!la Sikora. ur. 7. 6. 1913 r. 
Zyamunźć Jadczyk, ur. 6. 12. 1321 r. 
Anteni Broncel, ur. 10. 1. 1239 r. 
Antoni Rszier, ur. 24. 5. 1908 r. 
Jan Rezi->r. urodz 17. 6. 1302 r. — 
wszyszy bcznarty!n', zamieszkali 
w Taodorowie gm. Lelów. 


Jan Piekarski, ur. 8. 2. 1911 r- 
Jan Walawski, ur. 20. 3. 1889 fo 
lzydor Bożek, ur. 10. 5. 1891 c. — 
wszyscy bezpartylni, zamieszkali 
w Zbyczycach gm. Lelów. 


Głosy Obywateli 
z gm. Secemin 


Oświadczenie 


Ośwładczamy, że my, rodziną 
Wrzośniaków i Zesławskich, zam. 
w Włałkonoewych Dolnych. præ 
ganiemy spokoju I dobrobytu na- 
szej Olczyzny. Wiemy, że to mo- 
ża zapewnić jedynie Demokracja. 
ttozumicmy, że Blok Demokra- 
tyczny pragnie dokrobytu dła 
chywateli | rozwoju gospodarcze» 
go naszej Ojczyzny. W naricho- 
dzących wyborach głosować be- 
dziemy za Blox'em Demokratycz 
ZA ho tylko Rząd Demokraty- 

czny zaprwni rozwój | potęgę 
Państwa Polskiego. 

Podp'rana: Wrześniak Kazi- 
miera, Wrześniak Mieczysława, 
Żostławski Tadeusz, Żesławski Pa: 
wsł, żosławska Zofia. 


Proces Fischera i towarzyszy 


WARSZAWA (PAP).—Zsh'era pr'os 

iegły Bruaon Małachowski, zastęn= 
cą naczelnika wydzału w BOS-ie. 
Przedkłada on dane statystyczne, od- 
nośni'ę w.e!kożci I szacunku strat w 
obiektach budowlanych. Warszawa 
skupała w sobie całość dyspozycii 
politycznel. Jel udział w życiu hand 
lowym całego Państwa wyrażał się 
wprawdzie tylko około 7 proc. ogól= 
nej ilości przeds ęb.orstw hand:o- 
wych, ale w handiu hurtowym l.czba 
ta' dochodziła do 40 prec. Obroty 
handlowe. dokonywane na rynku War 
sząwy stanowiły ponad 30 proc. ca- 
łości obrotów krajowych. Aczkolwiek 
ludność Warszawy stanow:la zaled- 
wie 4 proc. ludności ca!ego Państwa, 
to jednak ilość zawodowo czynnych 
w przemyśle Warszawy przekracza!a 
12 proc. wszystkich pracowników, za 
trudnionych w polskm przemyś'e. 
Jeszcze bardziej wyraźne uwypukla 
się rola kulturalna Warszawy. War- 
szawa zos.ała zniszczoną w 3 et4- 
pach: we wrześn'u 1939 roku, w cza- 
sie od «w:etnia 1943 roku do sierpną 
1944 roku. wreszce w okresie od 
sierpnia 1944 roku do siycznia 1945 
roku. 

Łącznie dla całej Warszawy straty 
w uszkodzonych i zh szczonych bu- 
dowlach wyn:osły 73,700.000 m? o war 
łości 4.595,000.000 zł przedwoi:ennych. 

Szkolnictwo powszechne. średne i 
zawodowe ulegio zn:szczeniu w 70 
proc., Świątynie i budowle zabytko= 
we w 90 proc, muzea, teatry, archi- 
wa, bibl oteki oraz sale konceriowe 
w 80 proc. Szpitale i kliniki w 80 
proc. 

Na n'ektórych odc Aach s.cpień 
zniszczenia doszedł niemal do szczy- 
tu. 

Z kolei składa krótkie oświadczenie 
prokurator Sawicki, mówiąc m. jn.: 
„Ani razu ną tej sali nie padły z ust 
Fischera słowa potąęnenia dla pro- 
gramu narodowo sozcłalistycznego | 
to jest waśnie mora'ny asrext tej 
sprawy. Ana! 7-my dzień rozpraw; 


ale ani jedno słowo ne pad!o z lego 


ust o tym. że po'ępa lo w co się 
wprzągł dobrowolne od roku 1734, 
co uznał za swo.e wyznanie wary, 
co uznał wraz z zasadą wodzosiwa 
i wiarą w fuchrera. Dziś przychodzi 
i mówi: „Jak można pocąrać mnie 
do odpowiedz.alnośc., skoro słucha- 
łem fusnrera' ? 

Jeden z ławników zapytuje oskar- 
żonego Fischera: „Kto wydał zarzą” 
dzena ntworzen'a dze!nicy nem.ec= 
kiej w Warszawie“? 

Osk. Fischer: „Przypuszczam. Że 
ła takie zarzączen'e wydatem. (Po- 
ruszen'e na sal). Dalej zeznaie świa 
dek Meczystaw Maś!axko, adwo!at, 
przedstawiając Trybunałow! szostrzo 
żena poczymone w swo!:m czasie na 
Q©dcinkn ghetta. 

Po wkroczeniu armii niem'eck ei do 
Warszawy, po upływ'e mniej węcej 


-8 tygodni władze n'em'eck'e dopuści» 


iy się pierwszego kardynalnego uchy- 


bienia prawu  m'ędzynarodowemu 
przez pogwa!'cenle konwencji hask'ej. 
M:anow'cie na teren okypowany 
przez wladze woiskowe n'emcy wpro 
waćz.li wszys.kie swoje władze cy- 
w.lne, policy'ne, społeczne i municy- 
palne, tak jakgdvby Warszawa byla 
już wcielona do Rzeszy. Jest rzeczą 
charakterystyczną, że przed Zz!aw'a= 
niem się 8-mel armii niem'eckiaj, 
Warszawa by!a obsadzona przez or- 
gana polcyjne. 

Giwa oneracviną SS przy 8 arm'i 
kierował osk. Mels'nger. Świadek 
osobiście widz ał przepustki podp.sa- 
ne jego nazwisk em. Odrazu też roz- 
poczęto praktyki, zmerzaiące do fi- 
ZzZycznego un'cestwiena ludności ży- 
dowskiej na terenie W-wy. Jeszcze 
podczas trwana dzia!ań wojen., gdy 
ludność opuszcza!a swoję sledz by, 
udając się na wschód, ówczesny na- 
czelny dowódca woisk lądowych ge- 
nera! von Brauch tsch zapewn'ł przez 
radio, że ludzkości cyw.lnej bez 
względu na jej rochodzen'e, ne grozi 
żadne ncebcznieczeństwo.  Chndziło 
newątrzliw'e o to, aby jak nalwięk- 
szą ilość Żydów skup'ć na tereno 
Polski d'atczo, że łuż wówczas pla- 
nowane było znszczen'e wszystk:'ch 
Żydów w Europie, a szczególnie w 
Poisce. W Berlin'e pod przewodńic- 
twem FH mm:era omaw ano kwestie 
konceniracji ludności żydowskiej w 
pewnych miastach. Gdy 26 pażźdz'er- 
nika 1939 roku generalny gubernator 
Frank ob:ął rządy w Polsce i wydał 
znaną odezwę do ludności w GQ -- 
sprawa żydowska nie budziła już naj 
mn:e!szej wątpliwość, skoro użył w 
tej odezwie zwroiu: „My was uwol- 
n'my od wyzyskiwaczy żydowsk'ch*. 

szyscy Żydz! baz wy!ątku zosta: 
podc agn'ęci pod jedną formu'ę wy- 
zysk'waczy. I w tym też dnin rozpo= 
czynaiją rządy w Warszawie przed- 
stawiciele dvs.rykiu, a w pierwszym 
rzędzie Fischer. 

Pierwszym większym wyczynem 
gestapo byla t. zw. afera Kota, u któ- 
rego granatowa policja ujawniła ra- 
dosiacjię nadawczą. Ponieważ wia- 
dze ustaliły, że Kot był pochodzen'a 
żydowskiego, zarządzono represje w 
postaci masowych aresztowań wśród 
intel gencji żydowskiej. Zatrzymano 
w przybliżeniu oxoło 40 osób Í wszyst 
k'ch b2z wyją:ku rozs.rzelano. Zarzą 
dzen'e rozstrze'an'a bez sądu ne mo- 
=o się obejść bez szefa gestapo, któ- 
rym newątpliwę w owym czase był 
osk. Me!singer. Świadek sądzi, że 
masowa masakrą na Pa'm rach w 
czerwcu 1940 roku równ eż ne mogła 
sę odby: bez wiedzy i współudz.a- 
łu Mesis'ngera. 

O:k Fischer spieszył sę ze wszyst 
km. Tak samo pospieszył Sę ze 
skreślenem z listy wszystk'ch adwo 
katów pochodzenia żydowskiego w 
swem dystrykcie. 

15 Istopada 1940 r. wydanc zarzą- 
dzenię o zamknięciu dzelnicy ghe.ta. 
Zarządzenie to podpisał osk, Leist. 
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W kwietniu 1941 roku Fischer zmie- 
nia tryb adm nistrowana dzie.nicą 
żydowską. Usianow ony zostaje spe” 
cjalny komisariat dia dze:nicy żydow 
skiej w Warszawie. O wszystk:ch 
zarządzen:ach tego musiał j dnak wie 
dzieć gubernator, o ile ne wydawał 
inu ich sam. Naprzód usun ęto lud- 
ność żydowską z terenów walelonych 
do Rzeszy. Następnie zaczęto usu- 
wać ją z mast mniejszych dystryk= 
tu warszawskiego i przesiedlać do 


dzie:n.cy żydowsk:ej.-w Warszawie. . 


Ewakuacia odbywaia sę w ten spos 
sób, że rcdz nom dawano tylko 5 mi- 
nut czasu, rie wolno było zabrać ani 
walzk» anl żywno:c!, ani odzieży. 
Słą rzeczy lufz'e ci pozbaw eni na- 
wet zapasowej be!lzny, musieli stać 
się na teren'e zag zęszzzoneg0 g'etta 
zożywką dla wywo!ania ep demil. 
Gestapo i dystrykt zarządziły cyr- 
kularzem. aby zarząd gm ny komuni- 
kował co tydzień, jaka jest Śmier= 
tełnośś w dzieln cy żydowskiej, a je- 
żeli nie kons.atowano prarresii, to 
następowało zapytanie specialne w 
tym wzgiędzie. Pewnego razu komi- 
sariat ośw.adczył, że doszło do jego 
w'adomości, iż ludność żydowska ne 
zachowuje sę tak uerie, jakby na- 
leżało — I z tego powodu postanow.ł 
rozstrze:ać 205 osób. I tak'e rzeczy ne 
mogły się obziść bez wiedzy guber- 
natora Fischera. Przebywanie na te- 
ren'e ghetta doprowadz lo n.ektórych 
ludzi do sza!n. By!ty masowe samo*- 
bójs.wa. Świadek był w Oświęc mm 
w Qsan'enburgu i ca Maldanin, a!e 
twierdz}, że na gorsze samo-oczucio 
mał właśne w dzeln.'cy rządzorncj 
przez Fiscierą. 

Dzś od połudn'a zeznawał przed 
Trybunatem szereg św:'adków lekarzy 
charax:eryzując stosune« oxunania co 
zagadnień lecznctna I zdrowa w 
Poisce. Manowany po Zaięciu War- 
szawy lekarzem, sanitarnym na całę 
miasto SS-man dr Schrempfi wydał 
odrazu następujące zarządzznie: Żyd 
me może sę leczyć w'aryjsk m szpi- 
tatu, Żyd nie ma prawa leczyć Aryl- 
czyków i odwrotne. Dz'eln ca żydow 
ska w Warsząw'e zosta'a uiworzona 
rzekomo ze wzz'ędu na ep demę du- 
ru plamistego. C'orobą ta należa'a 
rrzed woinąa w Po!'sce do rzadko:C', 
nigdzie ingdy nie wys ępu.ąqc en de- 
m'cznie. Perwsza ep'dzm'a duru pia 
znistega wybuch!a w lvarszaw'e wów 
czas, gdy zaczę:ą do piel kerować 
przysy!anych w okropnych warun- 
kach Żydów, wyrzuconych z terenów 
przy!ączonych do „W;is'k'ej Rzeszy“. 
Oc styczna do maa 1940 rok: prze- 
chorowa!o 8.000 'udz. N'e byli to 
Żydzi — stali mazczkańcy Warsza- 
wy, ale wyiączne Żydzi bezdomni z 
punktów zb orczych. Od kw 'etn'a 1940 
roXu, aż do końca zmy 194! roku w 
dzlelncy żydowskici ne było eni ĝe- 
mi dyru p!'amistego. Kiedy zaś za- 
svłeczona przez przybyszów epidzmia 
została już zupełnie opanowaną, poz- 
poczęła s.ę w prasę niemieckiej i w. 


wydawanym przez n'emców nowym 
„Kurierze Warszawsk'm' wielka keca 
propagandowa, która przedstaw:a!a 
Żydów jako rozsadników duru pla 
m.stego. Ukazały się w całej War- 
wie wielkie plakaty z napisem: „,Ży- 
dzi, wszy i tyfus plams.y' Na gra- 
n'cach terenów zamieszkałych przez 
Żydów zaw ły się ogrodzenia z dru- 
tu kolczastego z nap sami, 
jest zagrożony. 

Po zamknięcu ghetta musialo dojść 
nieuchronnie do wybuchu wielk ej epl 
demii tyfusu plamistego. St:oczono w 
ghetto ludność przywożoną z ca:ego 
dystryktu. Przydzia:y wynosiły 10 
proc. ką:órycznego zapo rzebowan a. 
Warunki higieniczne stawały sę co- 
raz okropriejsze. Coraz węcej na 
u'cach widzia!'o się żebraków pada- 
jących z g!odu. Trupy dzieci i doro- 
słych leżały na ciiodn kach przykry” 
te papierem. Do stłoczone: masy, li- 
czącej 400.000 osób, a zamkn ęte:, poz 
bawionej bielizny, środków dezyn.ek 
cy.nych i myd:a, rzucano nowe ma- 
sy, lecz nie na ieseni 1940 r, gdy 
utworzono ghetto, lecz w czerwcu I 
lipcu 1941 r. — rozwinęłą sę w cika 
epidem'a tyfusu w ghettcie. Nie uda- 
ło sę jej opanować do kwietn a 1942 
TOKU. Ep.denta obięła 100,000 ludzi. 
Gdy przy perwszej umeralc 10 procz 
teraz Śmiertelność dochudz ie do 25' 
proc. Pon eważ naiwlększy szpital na 
Czystym znalazł sę poza gran cami 
ghetta, więc lekarze żydowscy mu- 
sieli chodz ć tam za specia:.nym. prze 
pustkam, wydawanym: p.zez d-ra 
Schrempfa. Po drodze by:.i narażeni 
ha szykany ze strony n'emieckich żan 
darmów, robiłi nieraz ćwiczenia gm 
nastyczne z ceg.ami i kamieniami w 
ręku. 

Gdy w lutym 1941 roku przyszsdł 
rozkaz przen'es enia szpita'a do dziel- 
n'cy żydowskiej, przydzielono 2 nle- 
odpow edn e budynki. Po drodze przy 
przeprowadzce. żandarmi odb era:l 
cenn ejsze przyrządy. M kroskopy 
trzebą bylo przewozić w trumnach, 
razem z nieboszczykami. W nowych 
warunkach stosunki były potworne. 
Chorzy leżeli po 3.w iednym łóżku, 
zace!na.ąc wszystkie korytarze. Z2- 
każał się od n'ch personel szni a'ny. 
Zapadło na tyfus k ikunastu lekarzy 
i ki'kadziesąt pelęrnarck. Niemcy 
prowadzili tylko pozorną walkę Ż du- 
rea piam stym C"odziło im bow.er1 
i0 to, aby gnęło ak najw ęcej ludzi: 
M sszkańcy zakażonych domów, wy- 
stawali caiym dn'am' w kole:kach do 
przymusowe: kąnieil, zakażając się 
przy tvym nawza..n: Ogółem zg'’ne?3 
wówczas od tyfusu 25 000 ludzi. Giów 
ną przyczyną wzrostu Śm'erie'ności 
był jednak ne tyius, a złód I gruźľ ca. 
G'oduiączy albo puchli z głodu I za- 
m'sn'al się w we'kle banie nape! nio- 
ne piyner, albo byly to szkielety na- 
wpół żywe. I jedna i druza forma 
choruby godowe: prowadziła do n'e- 
uchronnej Śmierci. 

Kiedy ep.demia tyfusu wygasła sas 


że teren | 


Saisie w 1942 roku — cały szpita! 
został wypeln'ony chorymi z głoda. 
Obok tego zastraszająco szerzyła Sę 
gruźl ca, przede wszystkim wśród 


dzieci. Tymczasem były urządzane 
wyceczki nemieckie do dzielnicy ŻY 
dowskiej. Miodzi lekarze niemieccy 
prosil o pokazywanie im pato!ogii glo 
du. Zadawali przy tym lekarzom Ży* 
dowsk'in rzeczowe pytana: „Jak dłu 
go trzeba nie jeść, ażeby dojść do tà‘ 
kego stany“? Albo „Za ile dni teñ 
dzieciak umrze”? Natomiast nikl Z 
niemeck ch lekarzy ne zapytał dla- 
czego ci ludzie ne mają co jeść. Ta 
kwestia ich nie' interesowała. 


Organizowane w dystrykcie war- 
sząwsk m przez arbei isamt t. zw. obò- 
zy pracy, były obozami śmierc': Gdy 
wysuchała w nch ep demia tyfnsu 
plam stego — zabijano wszystk ch 
chorych, albo, zależnie od widżim: sę 
kierown: ka obozu, przewożono ich 
do szp tala w ghetcie. 


Nakręcano niem'eckie f lmy propa: 
gandowe, 'nalące z iednej S.rohy ily- 
strować wynzdan'e Żydów. az drugie ej 
wykazywać, jak to wspan ale Żydzi 
sobit radzą w zhettach w Polsce: w 
tym celu zorganzowano w ghetio 

cjainy lokal, w którym usługiwali 
laka: e w l.bsr:.ach I b'ałych rękawicż= 
kach. gdzie tańczono i p to szampana: 


Gly w 1540 roku 'lość zwłok wy- 
nosila 3,000 m 'es'ęczn e, w 1942 roku 
8.000 miesięczne. W ciu 212 lat 
rządów Fischera zginęło w zhetcie 
warszawskim 120600 ludzi. 1'3 poe 
zostałycii byla w da'eko posun. eT 
siane cherlaciwa z wygłodzenia. 
Gdyby ghetto trwało jeszcze 3, 4 latą, 
to cala !udność by wymarła. Gdy w 
lipcu 1942 roxu zaczęły nade Azać 
groźne chmur; 
pono do mordu szybk ego na skałę 
giganiyczną. Wówcząs o zaczęło się 
codz znne wysysane paru tysięcy iu- 
dzi do Treblink!. Jeden z łeękarzy nie 
m.eck ch oświadczył wręcz, że leka- 
rze żydowscy żostaną zamordowani 

a końcy, gdyż podobnie jak graba- 
A — są leszcze poirzebn. M. fh. 
lekarze żydowscy mewali take mi- 
sie: museli w transporcie określić, 
kto nadaje sę do Treblink', a kto uh 
być na m'e!scu rozs.rzelany. „W pań 
stwie kuliuralnym, transporty do 
Treb'ink' nie mogły się obe:ść bez 
opieki lekarskiej". Ponieważ udz' ał 
w tau m transporcie był oczyw śce 
drogą na śmierć — węc rozgrywały 
sę Straszne sceny. K'erownik szpi= 
taia mus:ał sam wyzuaczyć 2 lekarzy. 
Od czasu do czasu trzebą było rówe 
nież u!'ożyć liste PET SPMS szpitala = 
do rzekomej „redukce? 


Zazncjący KRUS św'adek dr 
D.rson, ordynator szpitała zakażne_$ 
na Czystym.gdz'e pracował przez a y 
czas isin:en a ghe.ta, na pytanie sądu 
wyraża opin'ę, że dr Szkhrempf pod- 
legal dysirykiowi. Wyjiaśn'a dalej, że 
byty sk!ładans zaża!znia do wyższych 

w!adz admin:s!rącj niem'eckiej, byty 
też rozme wy ! konferensie. Na kapie 
ferenciach tych trzeba było stać i słu 
chać. A jak ne — to o's$va w twarz. 
Msmoriały nie odnosiły skutku. 

. Rozprawa trwa . 
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ze wschodu, przystą” - 


WIELKI PROCES 
Jutro, dnia 8 hm. przed Są- 
dem Wojskowym w Częstecho- 
wie rozpccznie się rozprawa zli 
kwidowarej przed niedawnym 
czasem kanty  terrorystycz- 
nej „Melego". Barda ta graso- 
wała na terenie amin Wenlowi- 
ce i Panki. Na ławie oskarżo- 
nych zasiada 22 oschky. Rozpra- 
wa odbędzie się w sali Sadu 
Okręgowego przy ul. Rzcław'e 
kiej. Ze wzelędu ra zastęq dzia 
łania oskarżonych terrorystów 
rozprawa ta kuczi v:śród społe= 
czeństwa naszero miasta zro- 
zumiałe zainteresowanie. 
Uwaga peckodniacy! 
_ W związku z pogrzebem ś. p. 
kolegi Mieczysława Rcspończyka 
Zarząd chóru „Pochodnia* presi 
wszystkich członków o stawien'e 
się w lokalu chóru we wtorek, 
_ dnia 7 stycznia o godz. 16-ej. 


Państwowa Agencja Drzewna 
otwiera swój skład komisowy 

Od dnia 2 stycznia 1947 r, będzie 
"czynny skład komisowy Państw Ąge1- 
ci Drzewnej w Częstochowie przy Al, 
Wolności 61/63 (róg ul. Sob.eskiego, 
telefon Nr 14-58. : 
Skład prowadzić będzie sprzedaż 
bezpośredną w part ach wagonowych 
oraz hurtową i detaliczną materia'ćw 
drzewnych produkowanych przez Za- 
kłady Lasów Państwowych a m 'ano- 
wicie: materiałów tartych z drzew 
iglastych i liściastych, podk'zdów kole 
jowych, sklejex (dykt), oklein (fornie_ 
rów), płyt stolarskch i pilśniowych, 


- 


krzeseł, welny drzewne, kostki gazo- 
generatorowej, węgla drzewciiego oraz 
różnego drewna opa:owego — po ce- 
nach sztywnych (na zlecenia) i kox 
mercyjnych (dla wszystkich), 

Przy sprzedaży materiałów wymia- 


rowych lub  specja!nych należy 
uprzedn'o porozumieć się telefonicz. 
nie z K:erowa ctiwem składu, 


Uwaga emeryci P. K. P. 
Dna 8 stycznia 1947 roku o godzi- 


A T 
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è ja . 


Pa „ALOS NARONU“, 8 stycznia 1947 roku. PY í : 


ogólne zebranie emerytów, emerytek 
w Teatrze Kolcjowym (w ogrodzie). 
Wejście z peronu. 


— ()— 


Dyżury aptek 
W tygodniu od dnia 6 do 12 stycznia 


* b. r dyżurują następujące apteki: 


Z. Monikowskiego — I Aleja 14; 
J. Zagórskiego — Al. Wolności 68; 
K. Lembkego — Raków ul. Towiań- 


nie 15-ej (3 po południu) odbędzie się skiego 7 tylko od godz. 8-19-ej. 


m m—— 0 -—-- 


Członkowie PSL rabn'a... dla idei 


Wyrok w procesie w Sandomierzu 


Z końcem grudnia Sąd Rejonowy w 
Kielcach na Sesji W; 'azcowej w San 
domierzu rozpatrywał Sprawę cz!on- 
ków PSL, oskarżonych o navad ban- 
dycki. Sprawa ta o tyle tylko była 
niecodzienną, że celem tego napadu 
bandyck ego, poza zas len'em własnej 
kieszeni, było także zasilenie fundu- 
szów Stronnictwa. 

Inicjia.ywa wyszła od Stefana Grud 
nia, członka Zarządu Powiatowego 
PSL w Sandomierzu, skarbnika Od- 
dz'a!tu Gm'nnego tegoż stronnciwa w 


Klimontow'e, a zarazem cz!onka Rady. 


Narodowej w Sandomierzu z ram enią 
PSL. Uważając, że fundusze wybor- 
cze PSL są zbyt skromne. postanowil 
on dla zaradzen'ą temu dokonać na- 
padu rabunkowego na Państwową 
Cen:.ralę Handlową, organizatorem i 
wykonawcą napadu był drugi członek 
PSL, restaurator Jan Batorski, k.óry 
szybko zwerbował bandę. z!ożoną czę 
Śściowo z PSl.-owców, a częściowo Z 
zawodowych bandytów: 


Napad uwieńczony był sukcesem. 
Zrabowano towary włókiennicze i spo 
Żywcze, przeznaczone dią rozdziału 
wśród ludności w:ejsk'ei na t: zw. ak- 
cię „Przemysł dla wsi“, wartości prze 
szło I mlj. zł. Przy okaz'i dokonano 
też napadu ną posterunek M licji Oby- 
watelskiej, raniąc komendanta. 


Na podstawie umowy zawarte! mię 
dzy Grudn' em a Batorskim, każdy u- 
czesnk napadu mial otrzymać po 
5000 zł za fatygę. reszta zaś pizn:ę- 
dzy ma!a być przeznaczona na zakup 
sztndaru dia PSL i na cele orran' za- 
cyjne tego stronnictwa. Umowa ta 
nie przeszkodziła zresztą trzeciemiu 
członkowi PSI. i bandy: Żwirkowi 
dokonać przy okazj: rabunku na włas 
ną rękę, ną kwotę 75.000 zł. 


Sąd skazał in'cjatora napadu Grud- 
n'a na dożywotnie więzienie, 4-bezpo- 
Średnich wykonawców napadu na ka= 
rę śmierci (wśród n'ci Batorskiego i 
Żw.rka), a 2-ch na 15 lat więzienia. 


UdoKumentowanie zapisów w księgowości 


Izba Przemyslowo-Hand:'owa w Czę. 


stochowie zwraca uwagę za ntereso- 
wanych firm, że w związku ze szcze- 
gólnymi warunkami gospoda:czymi w 
okresie wprowadzenia powszechnego 
«obowiązku prowadzenia ksiąg będą 
wyjątkowo stosowane następujące ul- 
gi, dotyczące udokumentowania zau- 
pu towarów: : 

1) od podatników, którzy w roku 
1946 n'e prowadzili ksiąg handiowych. 
mie będzie sę żądać udokumentowa- 
nia zakupu towarów. objętych spisem 
remanentu, w sposób okreś.ony w art. 
86 ust, 2 dekretu o postępowaniu po- 
datkowym w tych przypadkach gdy 
wed!tug ośw:adczejia podatnika za::up 
został dokonany w okres'e przed 1 1 p- 
ca 1946 r. a więc przed wejściem w 


życie przep sów dekretu o postępowae 
nu podatkowym, które wprowadziiy 
obowiązek udo..umentowania zakupów 
rachunkami; 


2) w odniesien'u do podatn'ków, któ 
rzy w roku 1946 prowadzili księgi han- 
dlowe, ne będzie się pozbaw ać mocy 
dowodowej w rozumieniu art, 86 ust 1 
dekretu o postępowaniu pcdztkowym 
ks'qg prowadzonych w r 1947 i uzna- 
wać je za prawid owe w znaczeniu o- 
kreśionym w art 85 dekretu oraz $ 14 
rozporządzenia o księgach (Dz. U. R P. 
z 1946 r. Nr 65 poz, 365) w przyp”d- 
kach, eśli wprowadzenie do ksąg za- 
kupu towaru w okresie od 1-10 stycz- 
nia 1947 r. ne jest udozumentowcne 
w sposób określony art. 86 ust. 1 i 2 
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wdlazione do grobu rodz nnego. 
O smutnych 
i znajomych 


OBWIESZCZENIA 


Nr. Apr. 917/46 


ZAWTADOMIENIE 
Zarząd Miejski podajo do w adomości, że Urząd Wojewódzki 
Wydz ał Aprowizacji i Handlu w Kieloach oglosi! zgodnie z res- 


kryptem Minisierstwa Apr. i łlzndlu z dnia 20.VII br Nr 114/IA 
ur_ędowych następujących ilo 


sprzedaż drogą przetargu po cenzsch 
éo} opakowań po towarach UNRRA. 


1) beczek po śledzizeh 
2) beczek po micku w proszku 


z ŁOJEWSKICH 


Eufemia Rauchowa 


po długich | ciężkich cierp'eniach zmarła dnia 3 stycz- 
i nia 1947 roku. prz:żywszy lat 76. 
Wyprowadzenie zwiok z domu ż2ł0by przy Alei Wolnoś- 
ci 68 do kościoła św Rodziny nastąpi w środę dnia 8 stycz: 
nia r. b. © godzinie 10 rano. po czym zwłoki zostaną prze- 


tych obrzędaeh zawiadamiają przyjaciół 


DZIECI i RODZINA. 


URZĘDOWE. 


7 


Trec "g EAE: aLi tiie 


28 sztuk 
699 


Pe 


kim Odd: ale P. U R w 
dnia przybycia repatr.anta da 
bilizowanych żołnierzy. 


dskretueo postępowaniu podatkowym, 
Wprowadzony do ksiąg w tym okresie 
zakup towarów na!sży uziać jako na- 
leżyc'e udokumzntowany, jeśli zapisy 
są oparte na dowodach  wewnętrz- 
nych; 


Ulgi te stosowane będą wyłącznie 
w powyżej podanych czasokresach, o0- 
górne zaś obowiązują zaszdy, wyra- 
żone w art 86 ust. I dekretu o postę- 
powan u podatkowym, że u zakupują- 
cych rzeczy ruchome oraz u odbiera- 


jących św adczenia us:iug zapisami na- 
= 


leżycie udokumentowanymi są zapisy 
oparte na rachunkach, wystawionych 
w formie określonej w art 86 ust, 2 i 
4 dzkretu o postępowaniu podatko- 
wym, 


at» 


KAZIMIERZ 


BańkowsxXi 


b. kaptan W. P., b. więzień hitlerov:skicgo Oflagu, 
opatrzcny św. Sakramcnizami, zmarł ćn:a 5 stycznia 1947 T., 


prześywszy lat 49 


Pogrzeb odbedzie se we wtorek 7 stycznia r. b. z domn 
żajoby przy ul. Toruńskiej 1 w Piotrkowie, 
miejscowy, o czym zawiadamieją pozostali w smutku 


żona, matka, córka, syn, brat i 


- o - 1 
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UWAGA REPATRIANCII 


OEWIESZCZENIE 


Podaja się da wiadomości repctriartem zamieszkałym na tere- 
nie Wcjewództwa Kieleck.ezo. że wn osek o wystawienie orzeczeu u 
odg:kodowewczego na p>zostawiune przez repatrianta mienie nieru- 
chome w LSRR. BSRR i USRR winien być złożony w Wojewójz 
Kelcach w terminie trzech miesięcy od 


ca 


na cmendarz 


rodzina. 


Polski, a w odniesienia do zdemo- 
uznanych za repatrantow od dna 
hilizacji. w odniesien u zaś do repatriantów przebywających w ehwi- 
li obecnej w Polsce term p ten liczy się od dnia 1 grudnia 194G r 
Dyrcktor Wojewódzkiego Oddziału P. U, R. 

(—) Mer Stan:sław Bolecho 


A 


©: Redafcjł 


Ze względów technicznych życzenia 
05. Stzrosty Paw atowego J. Kasmieze 
czaka jako Przedztaw'ciela Rządu zioe 
żone ludiiości Powiatu Częsiocnhowik.e 
go, nie zo:tały um.cszczoie ra f-ej 
S:ronie naszego pisma w numerze no- 
worocznym Redakcja z tego powodu 
skada ob. Staroście wyrazy swego 
ubczewanca. 

a 


Łańcuch ofiar 
na rozszerzenie Pow atowej 
Ligi Kobiet w terenie 

Jasiursza Hieron'ma wpłaca 200 zł. 
na rozszerzenie Powiatowego Kola 
Społzczno-Obywatelskiej Ligi Kobet 
w powiecie Częstochowsk m i do dal- 
szych ofiar powoluje: 

ob. Starościnę Każm:erczakową, ob. 


W.cestarościnę Różańską, ob, Marię 


Wieczorkową, u!. K lińskiego 16. ob. 
Irenę Wolską, z Rakowa, ul. Ks Brzó 
zki 11, ob. Zo.ię Pruską, ul, 1-80 Ma- 
ja 11, ob Janinę Bobrzyńską, ul, Pile 
sudskiego 17, 

Hadrian Stefania wpłaca 200 zł. i 
powo'ue də dalsześo wplacana ob. 
Jurową, Zakłady Ceramiczne w Gna- 
szynie, ob. Papuszkową, Gnaszyńska 
Manufaktura, cb, Kilusową, wiaście 
ce'kę młyna w Gnaszynie, ob. Wilko- 
wą Kawodrza-Do!na, ob, Majorkową, 
burm'st:zową z Krzepice, ob. L chuto- 
wą, Gnaszyn-Dolny, ob. Stolarsią, Za- 
kłady Ceramicznz w Gnaszynie, 


Ofiary 

Zarząd Świet'icy Państwowej Fabry 
ki Przemyslu Lniarsk ego Nr 8 w Czę 
stochowie wpłaca w dniu dzisiejszym 
kwotę zł. 1.360 (tysiąc trzysta sześć» 
dziesiąt z'otych) zebraną podczas 
przedstawienia „Josełek* w dniu I sty- 
cznia br przez „Dziadka“ —= na Ca- 


Titas w Częstochowie. 


[SIL RADE. m. sia aS a 
Program rozgłośni po'skich 


PROGRAM OQGtL NOPOLSKI 
Wtorek. 


6.00 Sygnał czasu 6.05 Dziennik po- 
ranny. G20 Gimn poranna, GU Muzy- 
ka poranna 657 Sygna czasu. 705 Mu 
zyka. 7.15 Wicd. poren. oraz urzegiąd 
prasy sto!ecznej. 7.35 Progr na dzień 
beż 7.40 Muzyka 830 Informacje ozól- 
nopolskie. 8.40 Skrzynka PCK 1:00 Sy- 
gnat czasu. 1205 Aud. dla świetlic. rob- 


12.35 BRcateł wiolonczełowy. 1255 ..10 
m nut poezji“. 13805 Muz. obiadowa. 


1400 — 1500 Przerwa. ]500 Siueclowi- 
sko dla dzieci 15.20 „Wesele w Szaf- 
larach *', 1540 Pieśni Juria Szunor na 
w wyk. Olgi Łady 16.00 Dzien popotud- 
mowy. 1630 Muz. kamenalna. 16.55 And 
dla młodzieży. 17.05 U nu.szych przyja 
aol. Aud słown mu” 17.25 bam:cert 
zespoiu instr P. R 17.55 Z życia kultu- 
ralncgo 1800 Aud wojskowa. 1807 Mu- 
zyka. 18.30 „Nauka przy g'ośn * 1909 
Koncert symf. 1957 Sygnał czasu. 20 00 
2055 Aud muz. w wyk. Sekstetu P R. 
Sluchowisko pt. „Piotr Se ce en- 
ny”. 2125 IŁeit. Rolesawa Woytowicza. 
2145 Radiowy Uniw. Ludowy 2200 Kwa- 
drzns prozy: „Lalka Bolesiawa Prusa. 
22.15 Program na jutro. 2228 And. roz- 
rywkowa. 2510 Ost. wiad. dziennika 
2330 Muzyka 2:55 Streszcz, ost. wad. 
dziennika. 2401 Ilymn. 
PEN AZ: TEEN DIRTY MAWZZE 


A 


po dlugich 5 ciężkich 


Potrzchna panienką do biura ze 
maszynopisma. , 
Wyłlężalek, ul. Żwirki i Wigury 12. 


zn” jorwością 


Potrzebna gosposa (lo 


| 
| 
A . Cześć Jego pam:ęcit 


Mieczysław Rosrończyk 


czynny człcnck chóru „Pochodnia”" w Częstochow:e 
c:erpieh ach, 
mcenizmi zma; enia 6 stycznia 1047 r., przeżywszy lat 32. 

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Dąbrow- 
skiczo Nr 10 do kościoła N M. P. nastąp: w środę, dnia 8 
styczna r. b. o godzinie 1400, skąd następnie odbędzie się 
pogrzeb na. cmentarz ra Kuloch. 

W Zmar!tym chór „Pochodnia'* straci! zacnego l uczyn= 
nego kolegę oraz wielkiego miłośn ka pieśni, 


PAP 55 


darstwo rolne 34 ha pod Często 


m 
+ 2 


= 
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Z zycia kulturalnego 
Warszawski Teatr Aktualności, 
Satyry i Humoru wystąpi tylko 
jeden raz, przejazdem przes 
Czestochowę 


We wtorek, 7 stycznia 1947 roku, 
przejazdem przez Częstochowę wye 
stąpi tylko jeden raz w kinie „Wole 
ność" o godz, 21.00 Warszawski Teatr 
Aktualności, Satyry i Humoru, ciesząe 
cy się zasużonym powodzeniem w ca 
łej Polsce. 

Na czele zespołu wystąpią ulubień: 
cy Częstochowy: Janusz Ściw arski, 
Gosia Negro, Władysław Lin, N.na 
Poiakówna i inni, 

Warszawski Tealr Aktualności, wye `“ 
stąpi w częściowej zmianie swego re 
welacyjnego programu salyryczno-poe 
l.tycznego, 

Bliższe szczegóły w atiszach. Bilety 
do nabycia wcześniej w kasie kina 
„Wolność“, 


TEATA WIEŁKI 
„PENSJONAT WE DWORZE” 


Dz’ „we wtorek, 7 bm. ^a godz. „19 13 
komedia w 3 aktach St. Kiedrzyńskie- 
go p t. „Pensjonat we dworze”. Udział 
biorą: Dunajewska, (iolaszewska. Paz 
cheńska, Pluc ńska, Tańska, Miclczaa 
rek, Szymkowski, Wasilewski, Stani. 
sławski Oprawa seen'czna Wł. Wagne- 
ra. Reżyseria t. Wasilewskiego. 


Jutro w środę 8 bm. o godz. 1915 
„Ca!ty dzień bez kłamstwa* komedla w 3 
aktech It Montgomery'ego w reżyserii 
Tadeusza Krotke, 


W przygotowaniu „Kordjan* dramat w 
5 aktach Jul usza Słowackiego w rety- 
aerił R. Wasilewskiego. 


TEATR KAMERALNY 
„CZŁOWIEK ZA BURTĄ” 


Dziś. we wtorek 7 bm. o godz. 1915 
komeda w 3 aktech A. Cwojdz'ńskiego 
p. t. „Czlowiek za burta“ (Epoka tem- 
pa*) Udział biorą: Danuta Korolewicz, 
P'oński I Wacław Ścibor. M'se en scene 
W? Wagnera. Reżyseria Wacława Śoł- 
bora. | 
Jutro w środę 6 hm o godz. 19.15 ..Pen- 
sjonat we dworze“ komedia w 8 aktnch 
St Kiódrzyńskiego w reżyserii R Wa- 
S8ilewskiego. z 

Rasa Toatrów czynna od godz. 10-ej 
do ]3-ej i od 15ej do rozpoczęcia przed: 
atawień. Tel. kasy 21-61. 


s a ee 


Trogram kin 


Kino-teatr . Polonia" — Film produkeji 
amorykańskiej ..Wszystko dla dziewczy+ 


'ny* i .„Parzda sportawa'. Nad program 
Najnowsza Polska Kronika Filmowa. 
Kino-teatr .„„Balvk* — „Klatka ało 
wieza* Film produkcji franeuskief. 
Pocz 15350, 17230, 1930, w nedzlek 
i świefa od undz 1830 
Kino ..Wolność'* — „Zakleta narzecze- 


no“. Nadprozr”m: „Byliśmy na wywcza- 
sach“, Początek: 15.30, 1730, 19.30, w 
niedziele: 13.30. 

Kinoteatr ..Tęeza* — Qd 25 I dni na 
etepnyel film szwedzki o nieustraszo 
nych zmaganiach człowieka z wrog m 
żywiołem p t „ W okowach lodu”. 

Fotoplastikon — Wieczne miasto Rzym 
Nieśm ertelne dzieła architektury i sztu 
ki malerskiej Rzym starożytny i śred 
nowieczny. Rzym odrodzen a. 


ś. "je p. 


cpatrzony św, Sakra- 


CHŚR 


Przyh'2kał się pies brązowy. Wia- 
W. Dwernickiego 49 


„POCHODEIIA”. 


skiadzjącej się z 4ch osób. wa- PAP 18 
runki dobre. Aleja NM. Penny 
demo- | 46, m 1 (róg Dąbrowskiego). hagers nee DnE a a A o Oae na aa 
PAP 52 i POSZUKIWANIA | 
vski. Sprzedzm stawy rybne. gosno | Ktekolwick wie o zaginionym w 


1939 roku Romanie  Klosowiczu, 


3) skrzyń po slon'nio = dł w 
4) skrzyń po papierosach — 315 „ 
5) skrzyń po lerhac' e — 234 , 
6! skrzyń vo racisch dodat. — 305 , 
7) skrzyń po butach — ]8 „ 
8) beo.ek po szmalcu — 53 » 


Kolejność nabywców ustalono: 
1). Przemysł Peństwowy, Departamenty Branżowe Min. 
F i Hamdlu ; innych resortów min'sterialnych 

2) Wojsko, Opieka Spotcezna, nne instytucje państwowe i sa- 

morządowe. Spćldzielczość, Związki Zawodowe, 

8) Prywatni nabywcy, — 

Oferty należy nadsyłać do Wojewódzkiego Wydziału Aprowl- 
gocji i Handlu w K:elcach w terminach od 10 do końca każdego 
miesiąca. 

Blższych informacji udziela Urząd Wojewódzki. 

wiceprezydent: (=) D. Karalski 


Czestochowa. dnia 19.12 1946 r. 
AP 51 


Apr. 


Redaguje Kolegium 


TETEN EAA 
i zGUBSY - | 
Zgubicne książeczkę Ubezp:eczaln: 
Społea:.nej na nazwisko Skrze- 
AP 


szowski Walenty. 43 
Zgublono książcczkę Ubezpie 
czalni Społecznej wyd. w Stara- 


chowicach na nazw sko Jura Eu- 
geniusz. PAP 46 


Zgubiono  lez'tymaeję s'użbową 
Zarządn Miejskiego na nazw'ska 
Buewwiski Stanis!'ew. PAP 59 


Wydawca „W:półczesza Prasa* 


Un'eważnizm  zgnbony dowói 
osobsty (karta; rozpozinawcecał' 
mı n2zzwisko Plekarsk: Ignacy w 
Dzierżanowie na Dolnym Śląsku 


PAP 45 
CER AERE JAD WZOZOR 


i WOLNE POSADY | 


Do bufetu kolejowego na Śląsku 
potrzebne: wykwal fikowana go- 
apodyni (pożądana. szko'a gospo- 
larcza) oraw Kierown'czka udmi 
n stracyjna W adomość: Czesto 
chowa Plac Duszyńskiego ]14—4 
"eleszzć się tylko z refprenecj: 
mi. PAP 34 


chowa. Wiuodomość: PAP. 
PAP 47 


«WS CYREW STP LI 


SPRZEDA | 


Sprzedam karakuły — luźna trzy: 
ćwieroówka Godzina 5—7 Kiliń 
skiego 13/4, I p. PAP 5731 


Szrulowaczkę przyjmie zaraz Pod 
wojna 24, Majorczyk. PAP 48 


Krcecens słoiowy w dobrym sta- 
nice do eEvrzedania. Focha 5 par- 
ter PAP © 


rodz ny domość: 


ocfofnio zam eszka'vm w Czesto- 
proszony, jest o wiado- 
Alantów. Li- 
Janina Kłaco- 

PAP 50 
|Jwmow mo” W. | 


Pamiętajmy 
o Pomocy 
Zimowej 


chowie, 
mość K'olzko ul. 
cnnm Państwowe 
wicz. 


D. c. 013078 


Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada 
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Częstochcwa, wtorck 7 stycznia 1947 roku. 


Wysoka porazka bokserów czestochowskich 


|. EKS:CKS 16:0- 


(Od spzcjaln:go wysłannika „Głos + Narodu") 


Drung) wystep drużyny bokser- 
skiej ( KS u wu :trzosiwach I'o? 
aki zakończył się katastrofalnym 
jej niepowoczenicm. 

Wiac:mo było z góry, że CKS. 
przegra z zespołem trzech m. 
strzów 'rdywidualnych Polsk, 
jednakże nikt z naa, a najprawd». 
podobniej i nikt z terenu Łodz. 
nie przypcszczał, że końcowy re- 
zultat belzie hrzm'ał „do kółka“ 
jak się to mówi w gwarze sporto- 
wej. 

Czy bokserzy nasi wypadli aż 

tak słabo, że przegrał: 16:0? Trze. 
ba stwier'lzić, że wykszesali oni 
ze siebie maksimum ambicji, a 
przy tym — w porównaniu do czę. 
stych wypadków na rodzimym na. 
szym ringu — dopisali, poza Fry- 
musem pod wzgi:ędem kondycji. 
Dowodem tego jest fakt, że z n'e- 
mal pełną wytrzymałością wa!- 
czyli do końcowego uderzenia 
‘gongu, a na deskach znaleźli się 
tylko zawodnicy najmłodsi, Mar. 
ciniak i Morawski, ten * ostatni 
zresztą w sposób dość nieforlun- 
ny. Istoią przegranej bylo to, że 
większość pięścćc'arzy częstochuw. 
skich ustępowała wyraźnie elka- 
esiakom, jeśli chodzi o repertuar 
technieznv. umiejętności oraz o. 
rientację 'aktyczną, co staje sie 
zrczumiałe wobec faktu, że etano- 
wimy ośrodek mlody, w klórvm 
nie rozpoczęte jeszcze zostało kul. 
tywowanie nowoczesnego boksu 
przy pomacy wysoko zaawanso. 
wanych trenerów. dv zainieju- 
jemy taką pracę (CKS. prowadzi 
już pertraktacje z pewnym kraja- 
wym trenerem), to wtedy dopiero 
znajdziemy się wobec realnych 
szans podwyższenia poziomu i wy 
bicia się. 

Dużą ranle w ukształtowaniu wy 
nikn przedwczorajszego moczu 
odegrał niewatpliwie kompleks 
reuomyv przeciwnika odcznwary 
silnie przez pięściarzy CKS:u. 
Przy tym walczyli oni 
pierwczy wobec tak licznej, a ze 
zrozumiałych względów > trzyma- 
Jącej stronę ŁKS-u publiczności 
(na sali Wima zgromadziło sie ca 
5000 widzów) Te momenty psy- 
chiczne aie były bez znaczenia 
przy wgrywaniu atutów przez ubu 
przeciwników. 


Przcbicg meczu 


Po powitaniach i wspólnej foto. 
grafi; zostają w ringu: m's!rz 
Polski, Stasiak (ŁKS) i Strychal. 


po raz, 


ski. Stasink idzie z miejsca do ata 
ku, lecz rapotykając um'cietne 
kontry Stsychalsk:'ego, traci im- 
pet. W rundzie drug'ej iniciaty- 
wę ma czestochowian'n; lokuje 
parę ciosów va korpusie i twarzy 
mistrza Polsk’. rozstrzygając tę 
runde dla siebie. W starciu ostat. 
n'm Stasiak finiszuje, Strycha'ski 
nie wytrzymuje. daży coraz cze 
c'es do zwarcia, w końcu uderza 
2—3 razy nieczysto i zor'aje o- 
strzeżany przez sedziego, Spotka- 
n'e wygrywa S'asiak. 


W wadze koguciej staia nanrze- 
ciw siebie Frymus (CKS) i Paw- 
lak  Czestochowanin  zaw'ódł 
kompletn.e: okaza! dziwna bczs'1. 
ność wobec lewvch Pewla"a. k'ó 
re wchodziły jak ehea!y, czyniąc 
wrażenie, iż Frymus n'e umie 
wcace trzymać zasłony. Zwycięża 
wysoka aa punkty Paw'ak. 

Cn.tkau'e piórkoweów Chudy 
(CKS) -- Marc'nkowski, obn ob- 
darzanych dobrym c'osem. przy- 
n'osła widowni najwięcej emocji. 
Podezas wyrównanych dwóch 
rund przeć wnicy walczą przeważ. 
nie ra dystans. w trzec'ei Marcin. 
kowrki zd -bywa się na ładny fi- 
nisz, csiagatąc przewage, kióra 
zadecydowała o wygranej nrzyje.- 
tej przez łódzką w.downię owa- 
cjami 

Marein'sk (CRS) w Jekk'ej snot 
kal się 2e zwyc'ezcą I krokn. uta- 
lentowanyin Kierusem. Od: razu 
na początku Czestochow 'an'n na. 
dziewa się na cios, idąc na deski 
do ośmiu, późn'ej jednakże ataku. 
je z powodzeniem i wyrównunie 
runde: w starciu drng'm jest lep- 
szy, wychodzi mu w'erej cicsów; 
łodzanin słabnie trochę, brani 
się rieczysto i otrzymuje oetrze- 
żenie; runda trzec'a przyncsi eze- 
atsze atak: Kierusa, który punkiu 
je lewą. Ogłoszen'e. wygranej io- 
dz'anina, przyje:e ze zdzw'en'"m 
nawet przez w'dzów łódzkich, 
krzywdzi Mare'n'aka. bowiem za- 
slużył on «o naimpiej na remis. 

Olejnik (ŁKS) w półśredn'ej 
wykazał wprawdz e bezapelacyjną 
wyższość aad Warwasem, lecz hi. 
storia tego spotkan'a n'e przyno- 
si sneejalnero zaszczytu m'strzo- 
wi Polski Olejnik nie zademan- 
strował klasycznego ciosu, a przy 
tym puszczał się na wodę ponpi- 
sów w zwarciu, obliczonych na 
poklesk galerii, Było to najmniej 
e'ckawe snetkan'e meczu. 


Mecze na 25-stopniowym mroz e 


Pomimo silnego mrozu odhby- 
ło się na Śląsku wiele spotkań pił 
karskich. Wieemistrzowie grup z 
r. 1946 — WKMS i Polon'a Pieka- 
ry grali o prawo reprezentowania 
Śląska w tegorocznych rozgryw- 
kach o mistrzostwo Polski. Mecz 
zakończył się remisem 3:8, przy 
czym Polenia nie wyzyskałla rzu- 
ta karnego. 

Zawody o mistrzostwo klasy A 
dały wyniki: Ruch — Zgoda Biel. 
6zowice 5:1. Naprzód Janów — 
HKL Szopien'ce 2:1 Wawel Nowa 
Wieś — Walcownia Dziedz'ce 3:2. 

W zawodach o puchar Centr. 
Zarz.. Przem. Cynkowego HKS 
Szopienice pokonał Baildon 2:1, 


Huta Pokój — Polonia P'ekary 
3:1. Łagiewniki — Orzeł 2:1. 


Argentyńczycy pokonani 

Drug. występ doskonalych pil- 
karzy argentyńskich San Loren- 
zo Almagro zakończył się nie- 
oczekiwanie ich porażką 1:4 w 
spotkaniu z madrycką drużyną 
Real Club. 


Francja — Szkccja w rugby ` 


8:3 
Paryż. Spotkanie w rugby po- 
niiędzy reprzentacjami Francji i 
Szkocji zakończyło sie po nie- 
zwykle żywej grze pewnym zwy- 
cięstwem Francuzów. 


hiera.  pożycji 


Natom'aef walka w wadze Śred. 
niej między, Pisarsk'm * Berg em 
dostarczyłlc wiele satysfakcji. sto 
jąc na wysok'm obustronnie po 
ziomie Berg nawiązywał chwila- 
mi ze słvuiym przeciwnikiem zu- 
pełnie równorzędną walkę i wy- 
kaza! pełne kwal'fkacje dobrego 
pieściarza. Wygral nieznacznie 
na punkiy Pisursk!. 

M'odv Morawsk* (CKS) w nál- 
cieżk'ej stawiał dz'elnie czoła Ży- 
lisowi przes całe n.emal trzy run- 
dv: lokował wvrawdz e rzadkiej 
ciosy. gdyż większość ich byla za 
czeroku i zbyt sygnal'zowana ale 
nm'a! szachować przeciwn'ka !ub 
kontrolować go. Przy końen II 
rundy po ciosie Żylisa Morawski 
rada ca deski. a na niego kładzie 
się przeciwnik. Żylis powstaje, 
czestochowian'n leży do śm u. na 
dziewięć newstaje, lecz nie nrzy- 
i sqdzia oglasza 
zwyc'estwo łodz an na. 

W cieżkiej CES oddał punkty 
wa'kowerem webec brakn Mvzi, 
który n'a pojechał do Łodzi. Nie- 
wadz'i zostaje 
skami za zwycęlstwo, klórego nie 
wywaiczył. 

Sęde!nwa? w ringu Masłowski 
(Poenań), na punkiy Ieaawski 
(Warszawa) Patawski (Poznan) 
i S'ercszewsk': (Łód ). 

Gosnodarze nrzyjęl: CKS h. æo- 
Śo'nn'e. a po moczu zanrczili go 
na wspó.ny obanad spor'owr w 
jednym z lepszych lokali Łodzi. 


nagrodzony okla- 


Dodatek »G'osu Narodu« poswiecony sportowi i kulturze fizycznej 


Rok III. 
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Da!'szae boje 


o Mistrzostwo Drzżvnowe POISKI 
w boksie 


Milicyjny Gdynia - Wisła 9:7 


Kraków. 5.-. (Tel. wł). Piesa- 
rze krzkowscy wykazali zapał i 
serce da walki, przewyższa'ąc tak 
że gości kondycją, ustępując im 
natomiast znacznie pod wzgledem 
techniki oraz rutyny ringowej. 

W muszej Sowiński (Gd) zno- 
kautował w I rundzie Kobe. w ko- 
gur'ej Um'ńsk' (Gd) wygral rów. 
nież w | runde z Dudz'ek'm 
przez u: idanie cie tego ostatn'e- 
go; piórkowa nrzyniosla wielką 
sensację — Antk'ew'cz (Gd) uległ 


Gremali; w lekkiej Dudzik (Wi- 
stad wygra? na pankty z Miecho- 
wiczem; półśrednia dostarczyła 
druz'ej n'espodzianki, gdyż Iwań- 
ski (Gd) nekonal n'enczekiwanie 
Natkanea: w średniej Szyman- 
kiewiez GA) wygrał z Matnlą 
przez k.». w II rundzie; nółciężka 
nry masta rem's Żbika (W) z Lie. 
kiem. w e'eżkiej Kochut (Wisła) 
na ladnei walce pokonał na pun 
kty Szatkowskiego. 


Grochów - Ziednoczone Q:7 


Bydgoszcz, 5. 1. (Tel. wł.) — We. 
dług kalelności wag: Struz'a (Zj.) 
wygrał z Patorą. Sobxow'ak (Gr) 


z dJóżkow'akiem, Lerzkowski (7)) . 


z Komudą wskulek nadwagi! war- 
szawianina, Sowiński (Zj) z En- 


Warta -J FS 


Wroclaw, 5.1. 


kas'ewiczem, Kaczor zremisował 
z Wiecz'em, Majewaki (Gr) wy- 
eral z Czyszeńskim, Kolezyński 
(Gr) z Polakiem i Archacki (Gr) 


z Chylłą. 


M ;rcclew JI:5 


Sonsacją meczn była rrzegrana Polusa z Waługą 


oraz remis Koziołka z Miszczu kiem. 


Batory - Lublinianka 10:6 


Lublin, 5.1. Ósemka nastepnego 
przeciwnika CKS-n uzyskała b. 
zaszczytny wynkF. Batory wrstą- 
pił z Nowara , który pokonal łat- 


wo Siemiona IF. Niespodzianka 


hyła wygrana Siemiona I z Ko- 


lonką. 


HCP -OMTUR Rzeszów 9:7 


Spotkanie rozegrano w Rzeszo wie. HICP Poznań okazał się dra- 
żyną mniej więcej równą CKS'o wi. 


Drugi czer.y dzeń CkSu 
Hokejcci przezgrywa'a z S'em'anowiczanka 0:23 


S:em'anowice, 6.1. (Tel. wł). — 
Mecz rozegrany zos'a! na wepa- 
niaiym |lodnw.:sku S:em anawi. 
czank* przy Hucie Laura. Hokei- 
ści CKS-u no jednorazowym za- 
ledwie, półgodzinnym tren "gu 
wyradli słabo, tracąc przy tym zu 
pełn'e kondycje w trzeciej tercji. 
Zaw:ódł w doda!xu bramkarz Wi- 
dula. który mógł! obronić wiele 
krażków. Na obronie grali Gor- 
don i Serednicki, w I ataku Ra- 
ry'ski, Kal'nowsk' i Go!cz, w dru- 
zg m zaś Adamus, S»e'ński Ordon. 

Mistrz Ślaska i jeden z najno- 
ważniejszych kandydatów do ty- 
tułu mistrza Polski przewyższał 
CKS zarówno szybkośc'a. tehni. 
ką jazdy, jak i opanowaniem krąż 
ka. Najlenszym graczem był na- 
pasin k S*prżyński, 

LKS Icpszy od Lechii 

Łódź, 5 i 6.1. — W dwu G;: tka- 
niach z Lech'ą poznańską ŁKS 
wykazał swa wyższość zwy” 'e”a- 
jąc hokeistów poznańskich 4:1 
1 8:1. 

3 o A *<-— -* T | 
Pojedynck Ritas — Budge 
Słynni ten siści zawodowi R ggs 

i Budge toczą w Johannesburgu 

pojedynek o Mistrzostwo Połud- 

nia, który obejmie 20 spotkań. Po 
dziew:ęciu spotkan'aeh prowadzi 

R: ggs 5:4. 

Rokotnicze E A AP tenisa 

stolowcco 

W duiech 25 i 26 bm. odbedą się 
w katowicach robotnicze mistrzo. 
stwa w tenisie stołowym. 


; JI. Cracovia 


Kalbarczyk cią: le zwycięża 

Warszawa, 6.1. W pi.erwezych 
zawodach łyżw:arsk'ch triumfo- 
wat Kalbarczyk, uzyskując na 500 
merów czas 50.4 sek. a na 3000 
me'"ór: 7 m'n. 433 sek. 

Leria mistrzem hokefewyvm 

Okregu Warszawskiego 

W niedzielę i pon edz alek ro- 

zegrano mistrzostwo hokejowe 


Okrcegu Warszawskiego przy n- 
dziale Lerii, Lubin anki, Rado- 
maxa i Żyrardow anki. Wyniki 


' byly p Aage Legia — Lubli.- 


n'anka 2:0, Radom ak — Żyrar- 
dow snn"a 12:4. Legia — Radomiak 
11:0 Lob “n'anka — Żyrardowian 
ka 11:6. Tytuł mistrza zdobyła 
Jeg a. 


„Dwa zwycestwa boke stow kraxowsk'ch 


Cracovia — Siła Grszowice 8:2 

Kraków, 5.1. (Tel. wł). Bramki 
zdobyl; dla Cracovii Mar-hew- 
czyk ; Wolkowski po 3, Bereza 
; Wieczek, dla Siły obie Gburek 
wystąpiła z trzema 
rezerwewvmi. 


Craccvia — Polonia Bytom 5:2 

Krassow 5.1. (ei. wH). Strzelca. 
m: ramek hyli Marchewczyk Å 
W.łkowsk (po dwie) oraz Wie- 
czek dia Cracovii, zaś Masełko 
dln gości, 


Mistrza stwa Encopy w koszykówał 


M strzostwa Europy w koszykówce 
odbędą sę w Pradze w dnach od 27 
kwietnia do 3 maja. Jeszcze ne jest 
wadomo w jakiej“ sali odbędą się 
m strzostwa. Brany jest pod uw gę, 
Pałac Wystawowy (12000 miejsc) lub 
sala , Sokoła” Vinohrady (8.000 miejsc) 
Jak dotąd 3 państwa zgłosiły swó u- 
dzia!:: F.ancja, Bs'ga i Szwajcar, 
W na;bliższych dniach przybędą 7g'o- 
szen't Po'ski Wes'er, Rumunii Jugo 
sławii i Angli!  Najwększą sensacją 
bedz'e jed'ak start koszykarzy Zw ą- 


zku R-dzieckiego M. Ch psk general, 
ny sczrctarz Federacji Czechosłowac_ 
kiej czna'm ł, że pos ada w tej sprawie 


ze strony Ambzsady ZSRR pozytywne 


zapewnienia 
Boże piłkarzy ręcznych 
Kraków, (Tel. wł.). W mistrzoe 
stwaenh koszykówki meskiej pas 


dły wyniki: AZS — Cracovia 
42:13, Wisła — Olsza 61:27, Kro- 
wodrza -- Sokół 43:16, Wisła = 


Sakól 46:11, Cracov'a — Krowo- 
drea 41:16 Ora — AZS 94:16. 


Sprawozdanie z mistrzostw okręgowych siatkówki zamieścimy 
w wydania jutrzejszym. 
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Wacław Szproch 
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= Zapomniany sport — zapaśnictwo 


Że Częstochowa jest miastem 
usportowionym, że jej zaintereso 
wanie się sportem wzrasta, że 
wreszcie stan liczbowy czynnych 


zawodników w klubech wydatnie 


się ostatnio zwiększył — nie po- 
trzeba nikogo mocno przckony* 
wać. 
Oprócz działających już na te 
renie naszego m asta klubów 
sportowych przybyło w ostatnim 
czasie kilka klubów robotniczych 
względnie fabrycznych i ich dzia 
łalności należy poświęcić więcej 
uwagi. WÉ 


"O potrzebie zainteresówanta ro 
botnika sportem, umożliwienia 
nu czynnego udzialu w odpow a 
dających jego zdolnościom i właś 
ciwościom fizycznym gałęziach 


sportu — mówiono i nap:sano 
już dużo. Zagadnieniom tum 
poświęca wiele uwani Państw. 


Urząd P. W. i W. FT. lxłopocze 
się Zw. Robotn. Stow. Sporto- 
wych, a nawet specjalne wydz:a= 
ły przy zjednoczeniach branżo- 
wych (np. włókiennicze), jednym 
słowem pisze się i; mówi dużo — 
a sportu jak nie było tak i dalej 
nie ma. 

Dla wielu organizatorów sportu 
robotniczego zaczyna się on na 
piłce nożnej i na niej przeważnie 
się kończy. Kluby, które by poza 
piłką nożną uprawiały jeszcze in 
ne gałezie sportu, wyliczuć można 
na palcach jednej reki. Czy może 
ma zresztą nazwać klubem t to 
klubem fabrycznym, reprezentu- 
jącym barwami j nazwą zaliład 
pracy o kilku tusircach pracow- 
ników — zespół kilkunastu chłop 
ców kopiących z wieksza czy 
mniejszą umiejętnościa nę i 
staczającuch homeryckie boje oO 
utrzymanie się, dajmy na to, w 
„B* klasie? 


4 gdzież są ci. dla któruch prze 
cie ten sport się organizuje, w 
jakich konkurencjach sportowych 
ćwiczą — gdzie mają okazję je 
widzieć? | 

Ile wreszcie tych  czynnuch 
sportowców jest w klubach? Zdae 
rzyło się przecież nedawno, że 
klub posiadający oprócz drużyny 
piłki nożnej talte boksers':ą pno- 
stanowił urządzić po 10-cin mie- 
siecznej przerwe zawody bol:ser 
skie. Wyznaczono dzień, m'eisce, 
powiadomionn właściwe radze 
sportowe i odwołano zawody pa- 
nieważ zbieały się one z zmradas 
mi pilki nożnej o mistrzostwo, a 
że część piłlierzy jest jednoczoś- 
nie bokseromi, przeto z urzudzce 
nia zawodów bol:sersk'ch z ko- 
nierznosci zrezygnowano 

Zrozumiałe, że członka, klubu 
nie można zmusić, by uprawiał 


Stefan Gajos 


~ 


tylko jeden rodzaj sportu. Idea- 
łem przecież jest sportowiec 
wszechstronny, lecz w przytoczo-= 
nym wyżej wypadku nasuwa się 
pytanie; ilu tych zawodników jest 
w obu sekcjach, skoro brak kiiku 
z nich unieruchomić może jedną 
lub drugą drużynę i nie ma ich 
kim zastąpić. Zaś kilkutysięczny 
rezerwuar ludzki danego zakładu 
pracy pozostaje dalej nietknięty, 
obojętny, n'.ezdolny zasilić swych 
anemicznych drużyn choćby częś 
cia swej masy. 

Jest to bolączka wszystkich klu 
bów fabrycznych i należy na tę 
obojctność znaleźć właściwe 
środki zaradcze. Należy w pełnym 
tego słowa znaczeniu umasow'ć 
sport robotniczy przez odnpowied- 
n'q propagande i umiejctną orga 
nizacje w takich rodzajach spar- 
tu. w których upraw'aniu zna'eź 
liby zadowolenie ci wszyscy, któ 
rych obecnie nic do sportu nie po 
ciana. 

Nie bedac bynaimniei nreeciw- 
niklem nilki nożnej, która pozn 
a ornami wybitnie spariomumi 
daie tak araczom jak i w'dzom 
wiele emnei; 4 zadowolenia oroz 
jest obok boksu naimopularnieje 
szym sportem w Polsce, praanc 
nrzypomnieć klubom spercia'nie 
fabrycznym o sporcie dnstenrum 
dla wszustkich silnych i zdro- 
wich meżczyzn i nie koniecznie 
młoduch, a m'anowicie o zanas- 
nictwie 4 dźwiaaniu ci erów ezy 
li oqgó'nie „c'ężl:oalletyce". 


Zapomnane już. a nrzecie nie 
ta: dawre czesy. kiedu to atleci 
i sztanqiści „Victorii“ Pele G. Ha 
mysz. brac'a Cieśliltowie Paweł i 
Stanisław, Olczyk. Kaczmoarzuk, 
UN:owsl:i, Dzierebek, Saowińslt, 
Pędrasih:. a przede wszystkim zna 
Iomity techn ole. wub'eoniec widow 
p? oe"rse=zawodowy etleta Morton- 
Mecilenis popisami swymi na cy 


klodromie „Victorii przy ulicy 
Dąbrowskiego wzbudzali zachwyt 
widowni tak dźwiganiem cìęża- 
rów, jak i emocjonującymi wal 
kami. 


Jest rzeczą niemal pewną, że 
właśnie w fabrykach i warszlae 
tach znajdą się może niezbyt 
chętni do p.łki czy boksu, jako 
zbyt ruchliwych sportów, za to 
dobrze wyposażeni przez nalurę 
w grube karki i potężne bicepsy 
osiłki, amatorzy tego najbardziej 
im odpowiadającego i ich prze= 
ważnie flegmatycznemu tempera 
mentowi rodzajowi sportu, gdzie 
nie walczy się z czasem czy też 
przestrzenią, lecz z czymś „ tte 
chovytnym' i realnym. 

Zorganizowanie sekcji ciężko- 
atletycznej © klubie fabrycznym 
nie powinno mprzedstawiać ža- 
dnych trudności. Twierdzę nawet, 
że jest to jedna z najtańszych 
sekcji. Cały sprzet (oczywiście 
poza kostiumami) wylionać mo- 
źna we własnym za”resie w war 
sztatach fabrycznych jeśli chodzi 
o szłanae i nal'ładane na nią ta- 
lerze, ciężnrw. tak srmo hantle 
do ćwiczeń. Mate zaś do zapasów 
o wrm'arach ca 6x6 mtr, mając 
do dyspowmcji nieco odnadków 
jutu 4 dość silnej tkaniny, oraz 
2 niemissty znotnce szacie, spo- 
rzadz'ć joerea łatwiej. Dln stare 
bnisków klrbów nie brdzie bez 
znaczenia fakt. że kasowo zan. 
dy atlrtuczne nie sa gorsze niż 
nomrzu"ład bol:sersNie. 

Jeśli chadzi o instruktorów ło 
ani na Chinilo nie wątnie, Że 2a- 
mrostony da teao n. Morilan's- 
Morton lub p. Pele Gabriel, 
fw'eirn znanmca tenn spor'n 4 se= 
dzia zapa”mńiczy, nie odmómia 
swe) wsnółnracw w sporer. k'á- 
reqo dlugi czas huli najwybitniej 
zymi propagatornnl. 

Wacław Sznroch. 


Bilans piłikarzy 
„Błary * 


Jedenasta Skry odbyia w roxu 
1946 ogółem 31 meczy, z których wy- 
gra'a 17, zrem sowała 4 i przegrała 10, 
z bi'ansem bramkowym na swoją ko- 
rzyć 87:56, 

Szczegółowo Skra rozegrała 15 spot 
kań z przecwn'ksmi zamiejscowymi, 
wygrywając 6 razy, remisując 2 razy 
i prześrywa ac 7 razy. przy czym sto- 
sunek bramzk wynosi 36:37. 


Zawodów z drużynami mie'scowymł 
odbyła Skra 16: wygra!a 11, przegrała 
3, a zremisowała 2, uzyskując 51:19 
bromek na swoją korzyść, 

Do naj'cpszych wyn ków Skry w 
sezonie ubiegłym należy rem's z Dęb- 


Keavas SiIGECZOERU 


I. 
Nie bede sprzeczać aie z kimś 


"kto wysusiąłby w stosunku do 


mnie twierdzenie, że nie mam bu 
dowy hercsa czy atlety, w każ: 
dym jednak razie powiedziałbym 
temu komuś, iż przed dwudziestu 
laty doszedłem do półfinału w.el- 
kiego turnieju zspaśniczeso. 

Turniej ten. dziś moge opawia* 
dać o tym śmiało. stoczony został 
pewnej zimy w tutejszej.. han- 
dlówce w ostatnim roku mojego 
w niej pobytu. 

Znajdowaliśśmy się wtedy pod 
wrażeniem wystepów czołowych 
zapaśników świata z Pineckim, 
Sztekkerem | Thompsonem na cze 
je jacy popisywali się eo wieczór 
w cyrku, który rozpieł swe na? 
mioty na rogu Śląskiej i Koper- 
nika. 

Cudcwne to miejsce, będące nie 
gdyś celem istnvch pielgrzymek 
wszystkich miłośników sportu 2 
najdalszych nawet krańców mia- 


sta, przytłoczone jest obecnie ma- 
'sywem gmachu poczty i. co iry- 


tuje mnie najhardziej. nie zasta- 
ło uwiecznione żadną tablicą pa* 
miątkową ze złctym napisem w 
marmurze: 


Tu zakładał swe mordercze 
chwyty nicdoścignicny champion 
nodwólnego nalsona Leen Plncc- 
ki, któremu składają hold — 


Wódzięczni Rodacy. 


A kiedy po siedemdziesięciu 
trzech minutach walki decydują 
cej o tytule zwycięzey turnieju 
Pinecki po fantastycznej ruladzie 
przygwoździł do mety łopatki póź 
nieiszego mistrza świata Teodo- 
ra Sztekkera i nazajutrz cyrk zwi 
nąwszy namioty  przedefi!ował 
przez miasto ku niewypowicdz a 
nej rozpaczy entnziastów zap”ś- 
nietwa. by załaduwać sie na plat 
formy kolejowe wybraliśmy siq 
z Brankiem Klichem na most w 
I Alei i śledziliśmy z uczuciem 
bezhrzeżnego smutku pociąg wio- 
Za?v wczv errkowe. 

Gdy arina? on jnż za zakretem, 
Nrorek i ja oderwaliśmy się ad 
balustrady i porze! 3mv *Ść w mib 
czeniu, zwiesiwszy smutnie gło- 
wy i przyporminajace dwa muły 
skazere na deżywołnią nude. 

— No. i jak hbedziemv snedzać 
teraz wieczory? — rzucił po chwi 
li nytan'e Rronek. 

Zaryzykowałem: 


niami 1:0 zwyciestwo z S'emia"rwi_ 
czanką 3:2 i remis l:l z grożnyc Na- 
przod”m Jędrzeiów, pogromcą A-kla- 
sowych drużyn Z3g ę5 a, 

Najwiecej bromek zdobył Se'fred — 
22, Szięzak 14, Langier 12. Oriowski 6, 
Serdak 5, Warmus 5 Bulk: 4, Dz'ę- 
ciecłowski 4. Gałuszka, Borzw 'ccktl. 
Bak-wski I Kotodziejczyk po dwie 
oraz Dubcl 1, 

Dzeki zdobyciu tytułu m's'rza roz- 
grywsk 1946 r. Skra weźm'c z w.csną 
udział w grupowych rozgrywkach o 
mistrzostwo Poa!ski, :tóre będą jedno_ 
cześnie podstawą zaliczen.a do extra- 
klasy piłkarsk'ej. 


— Może zaczniemy grać w sza- 
chy? 

Ale Bronek przeciął od razm: 

-- Nie namówisz mnie! Od sza- 
chów dostaje sie hemoroidów! 

Zaryzykawaiem co innego: 

— A co byś powiedział o kółku 
filUatel stów? 

— Jeszcze gorzej! Filatel: ści 
mają na sterość inzyki przylepio: 
De (o padniebien'a. 

Odznaczałem sie na ogół pomy- 
slewościa, w.ęc rzuciłem następ: 
ną prepozycią. 

To mcże zgłosimy sie do 
sz"”olnerc kółka poetyck'ego1 

Bronek odnar!? zjadliwe: 


— Polska ma już trzech wiesz ' 


czów: Mielsiewicza. Słowsekiero 
)] Krraińskiego. Wszystkie posa: 
dy są zajete, kandydatów Die 
przvimuje się. 

Nie nstepowałem jednak. 

— Wiee zacznijmy chodzić na 
wieczorki tewarzyskiel 

— Glnpiś! — Bronek na ta — 
Od kobiet lepiej zdaleka bo la- 
kie rzeczy kończą sie zawaz? źle. 
Zobacz, ilu jest żonatych na świe” 
cic? 


(B'edry Bronek! Wypow'ada-. 


jąc owe slowa nie przypuszczał 
ani przez chwile, że nie uda mu 
sią unikna wyrcków nrzezuaneze* 
nia 1 że w nora lat później zamie 
ai się w mrża). 

Jego nnór zdenerwował! mnie, 


Wydawca: „Współczesna Prasa *, TTT Aleja 52. Telefon 22 45. — 


Uglusciuiu przyjmuje PAP UCsęstuchuwa, 


= 


Pierwsze odąłosy 
Olimpiady 


w St Moritz, (a nie 1-10 lutego 1948 
r. jak ogioszono poprzedino). Jest już 
również ustalone, że ceremonia Otwar= 
cia Oiimpiandy londyńsk ej będzie mia 


Międzynarodowy Komitet O'impij- 
sk, urzędujący w Lozann.e , wydał 
już drugi swó biuletyn. Jest w nim 
podane, że Zimowe Igrzyska Oi mpij, 
skie odbędą sę w dniacn od 30 stycz- 
nia 1948 roku do 8 lutego 1948 roku 


 — 


ła mejscę 29 lipca 1948 r., uroczy- 
stość zaś zamknięcia — 14 sierpnia. 


Footbal częstochowski 


mma CENZUROU A uI 


3) 


Drużyny 


Nie od rzeczy będzie również dokona- 
nio pobieżnegu chociażby przeklądu ze- 
atos.ów naszego okręgu i oceady ich war- 
vości. | 

lioz poczn iimy od pierwszego m stra 
powojennego. Skry Ten zespół robotni- 
czy znajdował się przez czas diuższy, w 
św ctaej fornio i będąc usjrówn eJszą 
jedenzstiką okręgu, odznaczył 8Ię w pitr 
wszym okr:sie jego istnienia s5.erc5. m 
sukcesów nad czo owymi drużyn:m olą 
ska zwycę.ając też tegorucznczo fina 
bista mistrzostw Polski — Łódzki: M:ul 
Sporiowy, a w końcowym meczu elimi- 
nacyj 1945 roku—WKS. Orzel. Dobrą 
formą utrzymaia Skra do czasu wyjaz- 
du paru jej zawodników z reprezenta: 
cją robotniczą Polski do b5.wajcar.i; 
„w azane 4 tym dość d.ugotrwałe pau 
zowanie drużyny spowoduwało kryzya 
jej farmy. który znalazł Swój wyraz w 
porażce 1:5 z CixS-em w ostatnich zawo 
dach mistrzostw klasy A, w przegraniu 
el m nacyjnego mieczu z kielcką Teczą 
Równolegle rozwijał się kryzys wewnę* 
trzno-klubowy: po zastosowan n uankcyvj 
karnych przez zarząd kluhu i kon ecz- 
nym odmoczeniu składu Skra przegra- 
ła wprawdzie spotkan o rundy jesiennej 
z Czarnymi. Radomsko, lecz odtąd 74- 
czyn odzysk'wać dawną formą Stając 
się przceewn kien niegorszym od po 
czątkowych leudorów. | 

Siła Skry leży w jej tyłach. Dysponu 
je ona dwoma dohrymi! brzmkarzami — 
zaw 'eszonym na razie Korowieck m oraz 
niemal równorzędnym mu Kuśmierskim. 
Spośród wystepujących czterech ohroń- 
ców Bąkowsk. Bubel, Madej, Sun 
czak pierwszeństwo należy się parze 
Bąkowski — Sohbczzk z uwzgledn'enieni 
kon'eczność: zastąpienig  wycotuj”cezo 
sie z czynnceo życia sportowazo Kn!a- 
dziejczyka; tego może dokonać, tak 
nam się wydaje, Dzięaa'owski. dzieki 
swemu talentowi oraz szybkości. a wte 
dy Rubel i Madej zajel hy pozycję skraj 
nych pamaen ków. zuś Serdnk módelby 
wzmor”nió atak w którym grywal już z 
powodzen'em 'Ta ostatnia lin'a ma swe- 
go nszjlepsw zo gracza w prawoskrzs 
dtowym L2nc'erze. n'ehezp ecznem 
atu:eleu 1 przehojowcu, który poela- 
da łakże duży zmysł pracy zespo owej. 
umiejąc wsnórrać z partneram 1 wy- 
rabać Im doskana'e pozycje Obok lan 
glera wyrzsta w nanadzie Skry dArrza 
mocna inTyw'duslnośń — Środkowy Or- 
łowsk Miody ten zawadn*k jest hez- 
s-rzeczn'e  taleniem; umie  prowed?ić 
atak, patnafi nvr:eh'ć sie i posiada kañ- 
cząry atrzsł Sefred sirac'! zupełnie for- 
me: joęczeza wózkuje, uwa se pa baig- 
ku bez nie jest jnż graczem produkty- 
wnvm. To samo. choć w niea mnop 
szej mierze odnosł sę da ARulsklecgo. któ 
ry nie 'n'echuja już raidów w dawnym 
atvlu, stracil czntre pe'ny strzał. ļa- 
km impanaw: w pierwszym s7n"'e 
rowojrnym. Duże mo*l wość na ada 
Sz'mwak. wyposa*ony w silny I ef ktaww- 
nv strzał iolnuk>e jacot an treoesrm ZA 
maa zdecydowanym jak ha łacznika, 

R'owa woenomniunią noleżą eln średka. 
wecmnu namornikowi Ko'odz'aiezyknw"., 
h k=mfedntawi'" na rerrazentanta Pol- 
aki. który wrerfa! g'o 7 czytnesa Żrea 
azarfarern. Py? an TWTA7TOM A wrak cef 
technice | n'"zwykłej cznowości pry dze- 
kl eramn e'mentow?" tyly Stry w maor- 
na enfość, umejąc też nadawać tmpa 
rtatowi 

W razerywkach a mistrzostwa Pataki. 
kire roznaczną sle 7a dwa m'eslnroe. A 
które będą równocześnie wilką o mier- 


wie rzucitsm: 

— W takim razie noawieś się! 

— Nie chce. w'eielcy wygląda- 
ją n*"fotorenirznie. 

— PŁyknij więc kwasu sRiarcza- 
rero! | 
, W momencie, gdy wypaw!ada- 
jem te'dwa os'otnie słowa, przy- 
pomi .z!em ecbie rotora wycho- 
wawce klasowego profesora M. 
zwanego ngó'nie dla swoi zoryżli 
wcści „Kwasem sierczanym'. 

Profesor M. stuc?'ł zawsze nae 
sze zapztły eportore. tateż uwa- 
żaliśmy go za wroza sportu. 
Przoz iokonś r'ewytłumaczeca asa 
ciarie przyszła mi dn głowy mrśl 
zrohienia mn czegoś na przekór, 
a równocześnie czegoś, co wynoł 
niłobv naszą pustke spoawodowa* 
na ediazdem cyrku. 

Zotrzymałem się w miejccu jak 
wryty. 

— Wiesz eo? — wyrzuciłem gło 
sem dreaiacym ze wzruszenia — 
Urzadzimy klasowy turniej zapaś 
niczy! 

Bronek zatrzymał ee poruszo- 
ny i wyprostował zwieszoną do- 
tąd sławę. 

— To świetna myś!! — przyznał 
rozchrurza”ąe twarz — Ale gdzie 
hedą sie GO""wsó walki? 

* Na smórze, w jana? » dwóńsh no- 
wozbudrwarnych sal, które wykań 
cz *- obecnie. 

Narcezn!e trafiłem. Bronek tak 


Godziny urzędowania cadziennieosd Il ej do 13-6). 


sco w extra-klasie czeka Skrę odpowie- 
dz alno zadanie reprezs towania nasze. 


go Okregu Życzymy Skrze, aby po 
gSkonsolidowzniu swego skladu osggnog- 
ła pomyślne wyniki i jak najwyzsze 
m)icjzce. 


P erwszy powojenny wicemistrz Okre- 


gu, biało z.esicna jedenastka V.etorii, 
wkracza w jubłeuszowy rok  dwudzie- 
utopieciolecia Zarówno przed wojną, 


Victoria wyrobła wele 
aawy Częstochowie, choć dostarczała 
jej też wielu rozczarowań. W odróżn e- 
niu od Skry, siła b.aio-zielonych leży w 
jej etaku, który będąc ze swego ustroju 
nad.r agresywnym. lubi i ume trzy- 
mzć pikę, odciążając w znacznej mie- 
yzo tyly Na czoo wybija sie indywidu- 
alność Woje kowskiczo, napasti ka © 
nievrzeccjn"n 1'5 cie  oosiielującezo 
zmysł komhbinacyjny, onanowanie piłki 
i celny strzał z obn nóg. Nata następna 
pr.ystuguje typowcmu drilblerowi, Ob- 
stowi, przyzraom najacemu bliźniaczo za: 
równo z sylwetki, jak : z techniki Cute 
teg» b lcgoskrayd'owega „Amatarów* 
wiełeńskiecn; jedaskże Obst specjalizo- 
wał s'e osatnio w grze solowej wskutek 
czego wartość jego dlu drużyny zmala. 
ła — gdy wyzbędzie «'ą tej nawyczki, 
hedze napowrót omną jednostką. Ma- 
lek na środku, nom mo hraku zwrotnoś- 
ol. zas'ugujo susznie dla swych moc- 
nych ałrza'ów ns mi:eno bombardiera, 
natom ast iezo sąsiad, Garua jest zupeł- 
nym pozeciwsiawieniem sRwezo kolegi; 
mody ten wychowanek Victorii odzna- 
cm se p'ynną techniką i przywiąza- 
niem do „rawa zesparuwośc — można 
go typować na nrzysz'ość jako gracza 
dn*ezo formatu Kuza na prawym skrzy 
dle nie nos ada Jeszcze opanowan'a £ry, 
ale jero arrzsvwność, pr yhlerająca 
chwilami cechy dyntmik! posiada swo- 
ją cene dla et-ku Victorii. Pamoc z im- 
tal rent-le grającym Mal'ckm. utalen- 
tar=anym 1innior"m Wolbialem | praco- 
witym niby maszyna Krmwczyński:n, 
wzzledn'e z równorzednymi zastępcanii. 
Merńchrzakiem i Nudzk'm. jest pewną ` 
liną h'r'azielanych Na ty'ach wybija 
ale szvhkaśełją interwencji świetnym 
wykonem í  or'entacją podhramkową 
Mnlnrczyk Jero nnartner, Rndzkó. 78- 
etan? g nowod'eniom Florczsyka, hądagy 
ahaaa traniem choć 7" ma`n jlea7r2e 
szyhk'm  Rremtnarz Janik nie uzyskał 
dntad farmy, da isk'ej predystyrnią vo 
woenqsi: w aczonia era ma na tej po- 
zvelt jeden 7  na'lerezych hramvarzy 
Czzetachnwy, E7vmański, który wyleczył 
g'h też z kantnzj'. 

V'etorfa jost nrinoważn'elszym TyYWwAa- 
lm kadera -- CWS-n — do tytulu mi. 
atrzn nno 1047 Czy nuda jej sle nad- 
denh'A rótn'm qdywńch punktów i segnać 
po tyvh'? Nje nociadumy cech Wec'a- 
wa Neff-llą Inh wiotkich snecjnlistów 
tyrodnikw anortawych, dlatero nie be- 
dziemy rozstrząsać tego pytania. 


den 

|” aneaną = == MBB Ta 

Pon. którv rozmawiał z członkiem 
Aersk'uhn Czestachowskiegzo podczas 
Imorczy Intn'rzei w dniu 15 września 
r. oh, orzvrzekajac ofarować Aero- 
k'rhowi kamere lntnicza. proszony 
la-t o łarkawe ratane adresu. pod 
który mote zełosć się delegat Aero- 
kiehu d'a adehranią tej kamery. 


jak i po nicj 


zapalił się do projcktu. że n'e zło 
ży! n*"onn *dacemu z przeciwnej 
strony, nieżr'aeemu już dz'siaj 
prafoercrowi K.. wrkładowev fi- 
rki »wonemn nrar naa Kalha“, 
to też zatrzymany zoatał przez 
niemo. i A "arzony surowym u- 
pom: “tom. 

— Prdprdłoś — rzekłem, gdy 
„Kolhe“ cddalit gie. 

— Nie szkodzi — odpowiedział 
beztroska R=nnek — Grunt, że ro- 
b'my turn'ej! 

rodzi 'śmv renje niemal pons- 
ludn'e na omawiar'n szczerółów 
imprezy. cpracowniąc drobiazgo* 
wy cta'nt ture'aiq oraz regula- 
min walk a notom ukłedając lie ` 
ala nentrkin="m nan kłówni nmieś. 
eiliśmy kolegów morących sie wy 
o Ss wyć „AA rodzicami, 

Wyczernnuiacą prace tego dnia 
zakończyliśmy znorzadzeniem wy 
kazu przypuszezalnech zawodnie 
ków z uwzglednieniem najwiek- 
s7%ch „morarzy” qaszej klasy. 

Tei nary anełem bardzo n'espo- 
koinie. Rndziłaom się co chwila, 
a edy zanadałem nanpowrót w sen, 
majaczyły mi «ią ro raz to inne 
turnicje wszechśw'atowe, w ja- 
kich brałem ndział odnosząc nie 
przerwane snkcesy | zdchywająć 
tvle medali, że aż w końcu mu- 
siano je wozić za mną w samo» 
chodzie ciężarowym. | 


d. c. R. 


Redaktor: Stefan Gajos. 
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